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STRONA 3 - ROMUALD 
NADER po wizycie w rzaclko 
odwiedzanej przez reporterów 
kopalni ,.NOWY KOSCiÓU' 
2.daje rP.lację z dostrzeżonych 
tam nieprawidłowości w s t1,­
sur;kach międzyludzkich - w 
reportażu zatytułowanym „PO 
EUHZ\ N IE M A  SLOŃCA". 

O Na tej samej &tronie 
KRYSTYNA FRANUSZ publ l­
kuje drugą część reportażu z 
Prochowic-. Tytuł ,;SPRAWY 
DO ZALATWIENIA". 

Polecamv , 
w n u merz • • 

STRONA 5 - Narreszc1e -w 
dyskusj i  o legnickiej słuzbie 
zdrowia bierze udział dzien­
nikarz ,.Wiadomości", ANN A 
JASTRZĘBSKA. Jest to pierw 
S;'.y z artykułów redakcyjr\y�h 
poświęcony temu tematowi. 
Dotychczas bowiem w kilku 

Cena 1.50 zł 

kolejnych numerach publiko-­
�'aliśruy wypowied,d czytelni . 
_k6w i osób zainteresow'anych. 
Artykuł· nosi tytuł ,,POWiN­
hO BYC LEPIEJ" . 

STROJ;l[A 6 - znajdzie tu 
Czytelnik .dokończenie oµo­

v.;eści o działaniach angiel­
skich „kieszonkowych lodzi 

. podwodnych" w czasie dru• 
giej wojny światowej. 

STRON A 8 - Jak zwykle 
,,M AGAZYN". 

I 

---------------ft ------------------------� 

L i s t y  
czvteln i ków 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Z prawdziwą radością śledzi:' 
podjętą przez „Wiadomości 
Legnickie" szeroką dyskusję na 
tema.ty młodzieżowe. Odbija 
się ona w naszym społeczeń­
stwie szerokim echem, które 
jednak nie zawsze dociera do 
Redakcji. 

Mówi się np. dużo o środ­
kach zapubicgania przestępczo­
ści wśrćd mlodzeży, o nadmier­
nej pobłażliwości wobec wy­
bryków l'huligańskich, a na­
wet o bezradności. Przytacza 
się szereg przykładów bezkar­
ności, w świetle których 010• 
globy się wydawać, że nikt nie 
jest pewien ani dnia, ani go­
dziny, kiedy go spotka zła przy­
goda z:c strony różnego rodza­
ju „cowbojów", .,komandosów", 
ezy naśladowców osławionego 
,,Zorro",· 

Oto garść faktów: w Jasny 
dzień grupa wyrostków ukry­
ta na III piętrze wylewa wia­
dro wody na przechodzącą star­
szą kobietę; obrzuca kamienia­
mi z ukrycia człowieka w po­
deszłym wieku; do opiekują­
cego się gru(>ką dzieci 16-let• niego c-hlopca podchodzi iupel­
nie obcy wyrostek, zadaje dwa 
ciosy w podbródek (wystarczy 
powiedzieć, że od uderzenia 
wylatuje pobitemu plomba z 
zęba) I odchodzi bezkarnie; gr\i­
pa „komandosów" napada bez 
powodu na młodego człowieka, 
pierwszy cios napastnika po• wala napadniętego na ziemię 
I pozbawia go przy_tomności. 
Oalsze ciosy to już tylko ma• 
sakra, bo niepr.i:ytomna oliara 
napaści nie może się bronić. 

W wielu wypadkach milicja 
szybko wykrywa sprawców, a 
sąd wymierza karę. Ale pro­
szę rui wierzyć - nie u.idy 
pos·ikodowany zgłasza się na 
milicję - tylko d!atego, że lu­
d1.le wstydzą się przyznać do 
tego, ii padli ofiarą brutalne·j 
napaści tdeprawowanycb wy­
rostków. Proszę zobac'.lyć, co 
�ię dzieje przy strzelnicy na 
ul. Wrocławskiej. na ul. ,Jor­
dana, w parku kolo Wenecji 
i w 11kolicy fontann o zmierz­
�hu lub wczesnym wieczorem. 
Niewielu jest odważnych, któ­
r-i:v by zaryzykowali spacer po 
parku !ub sjestę na skwerze 
kolo Zamku po zapadnięciu 
zmroku. 

Proponuję Panu, Panie Re• 
daktorze ogłosić anonimową an· 
kietę wśród swych czytelników 
na ten temat. Sądzę, ze dostar­
czy ona bogatego materiału do 
rozwazan zarówno dla publi­
cystów. jak dla wychowawców 
I władz po1·ząclkowyrh. 

Lączę wyra7y szacunku 

liTALY CZY'l'ELNIK 

\;\ / SEKRE'TAIUACIE pod 
I \I w ieszakiem s1alo jedno 

krzesło. Ogromny pokój 
wyglądem przypominał raczej od 
lat nie . porządkowane i nie od­
nawiane archiwum. Pośrodku 
za biurk iem siedziała wcale 
uprze jma sek retarka dyrektora 
Miejskiego Zarządu Budynków 
Mieszkalnych w Legnicy. W cią­
gu n iespełna 30 minut zgromadzi­
ło się tu około 10 interesantów 
- w różnym wieku od 22 do 60 
lat. Każdemu nowo przybyłemu 
sekretarka odpowiada niezmien-

Zdzisław Gawroński 

nie „dyrektor zajęty, proszę za­
czekać". 

* 
- Mieszkam w domu pod nr 64 

przy ul. Jaworzyńskiej i zajmu­
ję pokój z ku·chnią - • mówi l i­
cząca blisko 60 lat ob. Janiszew­
ska. - Parę ty godni temu roze­
bral i  w moim mieszkaniu kuch­
nię i dotąd  n ikt  nie przychodzi 
stawiać nowej . Mam dziecko cho­
re na gruźlicę, w pokoju okna 
się rozlatują, a drzwi z futryn 
chcą wyskoczyć. Podanie składa­
łam przed rokiem i później. Dziś 
juź przychodzę ze ska rgą. 

Bylem na miejscu. Zarzuty się 
potwierdzają. Na domiar złego 
stwierdziłem, iż ob. Janiszewska 
z 4-osobową rodziną zajmuje, 

mieszkan ie, które zdewastował 
Mieczvslaw Tabała - poprzedni 
lokator. Malo, okazało się, iż M. 
Tabała z żoną i dzieckiem otrzy­
mał następnie 2-pokojowe mies,:­
kanie z kuchnią przy ul. 1 Maja 
37, a po krótkim czasie dostał 
3-pokojowe mieszkanie z kuch­
nią przy ul. 1 Maja 33 i obecni e  
płaci za 1 8  m tzw. nadmetrażu. 

- Z właścicielem wytwórni 
wód gazowych rady sobie dać 
nie możemy - skarży się żona 
ob. Piotra Sanockiego. - Zanie­
czyszcza nam podwórko a ostat-

nio stłuczki i śmieci sypie wprost 
do ogrodu. 

Podpiaaną 
osób skargę 
torka domu 

przez kilkanaście 
przyniosła też loka­
nr 18 z ul. Piasto-

wej. 
- Nasze dzieci n ie  mają po­

dwórka, wskutek zanieczyszcze­
nia kanałów, woda zalała cale 
podwórze - mówi przedstawi­
c ie l ka komitetu blokowego. 
Oczekujemy też na rozebranie 
starego śmietnika i wywiezienie 
gruzu. 

N 
IE sposób tu cytować 
wszystkich skarg złożonych 
tylko jednego dnia (16 ma-

ja) . .Pozwolę sobie tylko  wspom­
nieć o jeszcze jednej, gdyż ona 

Fot. Kazimierz Łuczak 

Tegoroczne obchody Międzynaro­
dowego Dni a  Dzi<:.-cka Lęgnica ob­
c'1odzi pod hasłem : . ,Wszyscy wy­
chowujemy nasze dzieci". 

, Dziś o godzinie 15 w Młodzie­
żowym Dom u K 1 1 l ł.ury oclbędzie się 
wieczorek d)a deleg11ej i wszy:-tkieh 
lE:gnick id, szkól z ud1. i alem dzieci 
sz,�ó.J �-1.dziecldch. Spotkanie to ilę-

właśnie jest najwymowniejszym 
dowodem zlej pracy ADM, a 
szczególnie niektórvch ich kie­
rowników. 

- 1 3  bn,.· około godziny 13 
zgłosiłam się do ADM nr 9, by 
uzyskać informację, jakie for­
malności mam załatwić, by po 
zameldowaniu u siebie matki 
n ie  płacić za tzw. nadmetraż -
mówi ob. O . .  H. (nazwisko i ad­
res znane redakcj i). - Tymcza­
sem na skutek tego, że Henryk 
Umow, kierownik ADM, był pi­
jany I urlziclil mi b!P,dnej infor­
macji, chodzę już tn y dni i nie 
mogę tej sprawy zata twić. 

A sprawa je;;:i zupełnie prosta. 
Sam fakt zameldowania matk! 
jest wystarczajacvm powoderr. 

* 
* 

dzie miało charakter podwieczorku 
przy herbatce i wspólnej zabawie. 

Pc,dobn<' wieczorki odbędą si� 
we wszystkich szkołach i przed­
szkola<'h na ten'?ni ,� naszego powia­
tu .  W,·,! , ! ał Oświaly • na · ten cel 
przyd1.'.el l l  20 tys. zł . - W tym dniu 
będą też organizowane wycieczki 
krajoznawcze - piei,ze i autr,ka­
rowe. 

do obn iżen ia należności za „nad­
metraż". A l e, żeby o tym się 
dowiedzieć ob. O. H. musiała 
;;tracić aż trzy dni. 

* 
O tym, że niektórzy kierowni-

ry ADM w stanie nietrzeźwym 
przyjmują inter esantów, sygnały 
docien,ły już nieraz do dyrekcji 
M ZBM. Szczegól n ie  zaś wiado­
me było dyrekcji, że Henryk 
Umow od co najmniej rol<u stale 
I sysl.ematycznie w godzinach 
pracy , zjawia się w biurze nie 
całk iem trzeźwy, 

Dopiero jednak teraz - ale 
tylko dzięki naszemu wyraźnemu 
win  teresowaniu - Bolesław Pa­
wlak, dyrektor MZBM, przepro­
wadził dok ladniej�zą k ontrolę w 
tej sprawie I stwierd.zil, iż H . 
Umow nie · ty lko p i je  w godzi­
nach pracy, a le  źle wywiązuje 
się ze swych obowiązków admi­
n is tra t.ora. Loka torzy od stycz­
nia br. oczekują na obliczenie 

(Dokończenie na str. Z) 
j 

Pr-�y pół czarnej 
z Kaliną Jędrusik 

B 
A WTLA u nas niedawno 

znana gwiazda telewiŻji l 
filmu,  , p. Kalina Jędrw;ik, 
występująt' w Imprezie „Przy 

pól (..'Zarnej". Paniu i{aline zoba• 
czyli oraz U$lyszel l m ieszkańcy Leg 
nicy, Złotoryi i Lubina. Niestet.y, 
tylko ci, k córym udało się kupić 
bilety. 

Podczas występńw w Złotoryi o. 
Jędrusik udzieliła wywiadu dzien• 
nikarzowi naszego tygodnika. Roz­
mowa toczyła się w bardzo milej 
atmosferze. 

- CzJ' pani była . jui na Dolnym 
S!ąsku? 

- Nie. Jestem tu po ra2 pierw­
szy, z występami I prywatnie. 
Miasta w wo_jewńd2!wfe wrnclaw• 
skin• bardzo mi się podobały, sz.cze 
gólnle zabytki .  Zwiedziłam legnicki 
zamek i Bramę Chojnowska oraz 
Basztę Kowalska i kościół w Z!o­
wryi. 

- A publlezno§ć? 
;.. Nadzwyczaj mila. Cie,szy!y nas 

�rzeP.eln).one sale or� gorącQ 

oklaski. Wiele osób odwiedziło nas 
także za kuli..�aml. 

- Z -przyjemnością oglądamy 
panią w · ,  nowvch rc>lach na dużym 
i _ n•alym . ekranie. Czy 010.te pani 
zdradzić na<1lym C1.yteluikom swo­
je najbliższe phny? 

- W lipcu br. przystąpimy d() 
realizacji nowego fi lmu. Będzi e to 
specjalny µrogram „Kabaretu Sta.r­
szyćli Panów", w którym wyst'I• 
pią prawie wszyscy aktorzy znani 
z kabaretu letewizyjnego, na C'Zele 
z Jerzym Wasowskim i Jeremim 
Przyborą. W telewizji wezmę udział 
w k ilku programach rozrywko­
wych, �pektaklach teatralnych oraz 
będę �piewa!a plQSenki. 

- Ile pani ma oprMiowanych 
piosenek? 

- Dokładnie nie ltczylam, ale 
Chyba około 70. 

- Dziękuję. Zapraszamy jak naj• 
prędzej z.nflW rlo Legnicy. Tym 
razem na dużą C"Larną. 

Wywiad I zdjecie :  
'ESLA \\'. �ILLĘll, 

Na boisku przy ul. Oswlęc!mskieJ 
Wydział Oświaty 2 bm. organizuje 
wielki festyn dla dzieci' ·1 mJodzi�­
ży. W godzi nach popo!udniowydt 
c-clbędzie się tu loteria książkowa, 
gry sportowe i tp. 

Dyrekcja MHD przygotowuje w. 
tym dniu kiermasz zabawek dzie• 
cięcych i inne atrakcje ' . 

Ce.nna  inicjatywa 

fs1ri) 

Ognisku 
przedszko·Jne 

Kola Przyjaciół . Dzieci przy przed 
szkołach nr 1, 2, 5, 6 I 9 w Leg ... 
nicy przyj,mu3ą już zapisy do og-

. nisk przedszkolnych przeznaczc,. 
nych dla dzie�i nie uczęszczających 
do przedszkoli. Zajęcia odbywef 
&ię będą 4 razy w tygodniu od 
godz. 113- 18, zimą zaś od godz. 
15.30-17 ::io. Zapisy trwać będą do . 
13 czer�ca br . .  

Uwz�l�dniaJac potrzeby matek 
pracujących Kolo Przy,jaclół Dzie­
ci przy przedszkolu nr 2 organizu• 
je z dniem 1 września br. stały 
punkt opiekmiczy czynny Cz, wy• 
.lątkiem niedziel I świąt) dla dzie­
d ·w \tjeku od �7 lat. Punkt opie­
kuńczy czynny b�dzie w godzinach 
od 15.30 do 20. 

W miarą potrzeby Wydział 
O�wiaty chętnie przystą·pl do or• 
ganizacji dalszych tego rodzaju 
punktów opiekuńczych. 

lnicjatywa Wydziału Oświaty spot 
kala się już z dużym zaintereso­
waniem rodziców. 

Nowy 
punki skupu 
Jesienią ub. · 1oku Gminna Spół• 

· dz!elnia w Pr-zybkowle rozpoozęla 
. budowę nowego punktu skupu 
. iywca w Wilczycach. Za 340 tys. 
u. wybudowano tu n�wy budynek, 
w którym znajdą pomles7.CZenie: 
jrób, świnie, krowy t cielaki. De,. 
tychczas okoliczni chłopi korzysta• 
1i z punktu skupu w Krotoszycach; 
który mie1c!I się w chłopskiej obo-ó 
rze. 

Obok punktu skupu tywca uiaj• 
. duję się kasa Banku SpMdzJel&e­
, go, punkt sprzedsty nawozów 
sztucznych I skład opałQwy, 
, W pierwszym dniu skupu tywca do Wilczyc zjechało mn66two fur• 
manek 2 bydłem i trzodą chlewi:i.ą. 
Tadeusz Czekaj, raclny PRN, sprze-ó 
dal tu jako pierwszy 195 kg zakon• 
t_rak towanego warchlaka. W tym .;.ntu skupiono około 5 ton żywca,; . 

' ·, 
. I 

(&kij 

, .  ' 



Tow. Da,,rłct f (jfi'ii'sltfel5 1\o){eif-1 
·'rlerg pochodzi z Międzyrzecza, t 

l1iednej robotniczej - rodziny. 
Od 1922 roku datuje siQ jego 

dziata!noś� w KPP. 
W Jatach 1924-1925 kieruje tow: 

;,Dawid" pracą w Związku Pra­
cownikow Skórzanych i w Związku 
Spożywców. W 1927 r. zostaje wre.z 
z 40 t0warzyszami aireśzt()JWamy. 

J U B I L E U S Z 
ZASŁUŻONEGO 

D Z I A Ł A C Z A  

Fabryce Obuwia: w Tro!cku. 'fu 
zosu:ije odznaczony 1'4edalem ;,Za 
dobrą pracę-'. Pracuje społecznie, 
jest wspóiorga,nizatorem terenowe­
go oddziału Związku Patriot6W 
Polskich. 

W roku 1946 wraca do odrodzo­
nej Polski, do Legnicy. Prcy-stę­
puje do pracy w b. Komitecie Ży ­
dowsldm jako instruktor PPR, pciź· 
niej zostaj e  sekretarzem Towarzy­
stwa 3poleczno-Kultura1nego Ży• 
dów w Legnicy. Na tym stanowi­
sku pracuje do dnia. dzisiejszegp. 
Jednoc1.eśn1e j est dłuższy czas 
członkiem Komisji Kontroli Par·· 
tyjnej i Komitetu Powiatowego 
PZPR. Jest do dnia dzisiejszego 
aktywnym współpracownikiem ga. 
zety „Fołks-Sztyme". Ostatnio jego 
zbió" felietonów ukazał się n.a,kla­
dem wydawnictwa „Idysz Buch". 

W DNIU 
I 

SWIĘTA 
• 

Wyrokiem sądu dosf;alem 4 
lala ciężkiego więzienia - mówi 
tow. , ,Dawid". - Po odczytaniu 
wyroku, trzymając się mocno za 
ręce, zaintonowali'śmy po raz: 
pierwszy w historii siedleckiego 
wię1ienia Międzyna;rodówkę pod 
uderzeniami policyjnych palek. 

W wit;zieniu tow. Rojtenberg u.; 
trzymuje J,1cz111.ość z towa,rzyszami 
na wolności. Jego łączniczką jest 
członek KPP i MOPRu tow. Ra� 
chela Morawiec, póżndejsza żonal 
tow. Roj tenberga. 

Po wyjsciu z wi�zienia jest zmn..: 
szony wraz z żoną wyjechać do 
Gda11ska, guz.ie w szeregach KFD 
pracuje w lewicowych Związkach 
Zawodowych, jest łącznikiem mię-· 
dży KPP a KPD, pisze fel4etony 
i artykuły o ekscesach antysemi­
ckich w hitlerowskich Niemczech. 
W końcu 1938 r. w czasach prze­
�la:lowań komunistów i Żydów w 
Niemczech hitlerowskich udaje się 
tow. .,Dawid'' do Lodzi, gdzie or-­
ganizuje pomoc żydom -: udeki-· 
nierom z Niemiec. 

Dawid Rojtenberg. 

W czas,ie wojny przebywa w 
ŻSRR, pracuje w Mińsku, w Fab­
ryce Obuwia, działa w różnych or­
ganizacjach robotniczych, w 
MOPRze, współpracuje z żydow­
ską gazetą „Minskier Oktober". 

Po okui;,acji Mińska przez hitle­
rowców tow. Rojttmberg udaje się 

.na Ura,l, pracuje w '\,Vojskowej 

Za działalnośó rewolucyjną i pra­
cę społf•czną został tow. Rojtenberg 
odznaczony „Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polskf', Srebr­
nym �rzyżem Zasługi, Medalem 
Dzie�iędolecia i innymi odznacze­
niami 

W związku z 60-leciem urodz.in 
i 40-leci€m nieprzerwanej dizialal­
no.ści społecznej życzymy jubilato­
Wi dużo zdrowia i szczęścia w ży­
ciu osobistym oraz nowych osiąg­
nięć w pracy dla dobra ludowej 
Ojczyzny. 

Jakub Szczupak 

o 

Z myślq 
ludziach pracy 

Ostatnio dyrekcja MHD w Leg­
nicy wprowadziła nowy sposób 
sprzedaży artyk1.tłów przecenJonych. 
Polega on na bezpośredniej dosta­
wie tychże do ·zakładów pracy. 
W ten sposób Miejski Handel De­

taliczny ułatwił zakup przecenia• 
nych towarów załogom większych 
zakładów pracy, 

Młodzież 

Już dwa razy sprzedawcy MHD 
odwiedzili Hutę Miedzi i Fabrykę 
Przewodów Nawojowych. Warto 
podkreślić, iz tego rodz,a-ju sprze·• 
daż cieszy się dużym powodzeniem 
1 zainteresowaniem załóg. • 

(ska) 

z Francji 
• • • • 
1nte·resu1e się nami 

LUDOWEGO 
W Polsce Ludowej stało się 

ono dniem, w którym wieś pol­
ska, wyzwolona z ucisku i wy­
zysku, w rallosnych obchodach 
oeenia przebytą drogę i grorna. 
dzj siły do dalszej walki o wy­
sokie urodzaje i powszechny do­
brobyt. Dz,ień ten symbolizuje 
zwycięsto - idei sojuszu robotni­
czo-chłopskiego. Sojuszu, ktory 
ukształtował się w ciągu dłu­
gich lat wspólnej walki i pracy 
a dzjś rozwija się i umacnia. ' 

---------------------------------------------- Do Prezydium MRN wpłynął 
list w języku polskim następu­
jącej treści : 

We Francji północnej w oko­
licach Lille jest wielu Polaków, 
głównie górników. Pierwszy 
krok zrobiony przez tamtejszą 
młodzież nie powinien się skoń­
czy na liście i przesyłce T.P.N. 
Kolej na młodzież legnicką. 
Przytoczony n a  wstępie l ist 
wskazuje, że mbżna korespon­
dować w języku polskim, a ma­
teriały informacyjne mogą do­
tyczyć całości Ziem Odzyska­
nych. 

W roku bieżącym centralne p0. 

wiatowe uroczystości Swięta Lu­
dowego odo':Jędą się 2 czerwca 0 

godz. 14, w Wądrożu Wielkim i 
Kunicach o godz. 16. Po akade­
:11iach odbędą się występy arty. 
styczne zespołów Wojska Pol­
skiego, zakładów pracy i mło­
dzieży sz:<ól miejscowych, oraz 
różne imprezy sportowe i zaba­
wy ludowe. Śladem naszych artykułów 

o szkoleniu zawodowym młodocianych 

w numerze 127312 „WL'' zamieściliśmy artyk1ll pt. .,Czy sąd 
cechowy zna przepisy o nauce_ zawo?u?" Treścią artykułu. były 
spostrzeżenia autora w sprawie praKtyk zawodowyc� _od_bywa­
nych przez nieletnich w prywatnych zakładach rzemieslniczy��-

W związku z tym otrzymaliśmy pismo Cechti Rzemiosł Roz­
nych w Legnicy. Fragmenty cytujemy: 

,, ... Zarząd cechu nie ma wpływu na orzecznicti�o sądu„ który 
'jest instytucją niezciU;is_lą. Zar�qd Cechu posta'!1'�wi_l �zmoc kon_­
trolę nad zatrudnianiem ucznww przez rzemieslmkow. W na3-
bliższym czasie, zgodnie z planem kontroli. zostaną skontrolowa­
ne warsztaty rzemieślnicze zatrudniające uczniów. Ponadto _cech 
zwoła naradę mistrzów szkolących uczniów i za-p_ozna ich. z tre­
ścią artykułu, który ukazał się na lamach „Wiadomości Le­
gnickich" oraz przeanalizuje działalność poszczególn11ch mistrzów 
na odcinku szkolenia zawodo.wego nieletnich. Jednocześnie omó­
wione zostaną obowiązujące w tym wzgli;d,zie przepisy. 

Zarząd Cechu dzięku,1e uprzejmie redakcji za cenne uwagi za­
mieszczone we wspomnianym art ykule. 

St. Cechu R. R. 
P. Kalichowicz 

Kierownik biura 
J. Mikulski 

Przyp. redakcji . :  Zapowiadana_ preez Cech konferencja rze­
ffl,ieślników odbyła się w dniu 19 kwietnia br. Dyskusji człon­
ków Cechu przysłuchiwał się przedstav.:iciel naszej redakcji -
zaproszony na konferencję przez Zarząd Cechu. O przebiegu 
narad nasz pracownik opowie w osobnym artykule. 

A ----�----

Grzybobranie trwa 
W numerze 77307 „WL" redakcyjny teatrzyk „Szczypawka" za­

mieścił utwór nazwany „Grzybrobraniem''. Rzecz dotyczyła próch­
niejącej podłogi w jednym z pokojów zajmowanych przez -re­
dakcję. 

W związku z tym odezwał się MZBM, obciążając odpowie­
dzialnością za usterki budowlane w kramach śledziowych - Pra­
cownię Konserwacji Zabytków we Vlroclawi1l, która przeprowa-
11zafa tu prace remontowe. List MZBM-u zamieściliśmy w nu­
merze 14/314. 

Na to odezwała się z kolei Pracownia Konserwacji Zabytków, 
Oddział we Wrocławiu. List tej instytucji został skierowany do 
MZBM i w kopii nadesłany do nas. Z treśei tego pisma wyni­
ka, że pracownia wrocławska obciąża odpowiedzia lnością za 
próchniejącą w kramach podłogę - MZBM w Legnicy. 

Wobec tego nam również wypada odezwać się jeszcze raz, aby 
stwierdzić, że rozpętaliśmy polemikę i że... grzyb na podłodze 
w pokoju redakcyjnym pomyślnie się rozwija - na pożywce 
polemiki. 

K. F. 

I' 

Korzystna zmiana 
Zmiana godz.in pr.acy w placów­

kaoh handlowych nie była i nie 
jest korzystna dla rolników. W 

związlrn z tym dyrekcja MHD w 
Legnicy, dla udogodnienia kliente­
li wiej�kiej zakupu towarów -
uruchomiła trzy kioski sprzedaży 
na tar�owicy miejskiej. Jest to je­
den stragan z obuwiem i dwa kio­
ski z artykułami . dziewiarskimi. 
1,V najhliższych dniach będzie uru­
chomiony kiosk z artykułami tek­
stylnymi: wełną, jedwabiem i ba­
wełną. 

Wszystkie kioski czynne są od 
godziny 7 do 12. (ski) 

Zaopiekuj _ą się 
lan idarium 

W Legnicy przy ul .  Muzealnej 
znajduje się lapidarium. na któ­
re składają s ię fragmenty archi­
tektoniczne i rzeźby z n ieistnie­
jących już b.udynków z okresu 
o d  XIII d o  XIX wieku. Poza 
Wrocławiem jest to jedyna te­
go typu placówka na Dolnym 
$ląsku. 

Wkrótce lapidarium zostanie 
przeniesione do ogródka Liceum 
Pedagogicznego przy ul. Wro­
cławskiej. Młodzież przejmie 
opiekę nad lapidarium. 

,,Jesteśmy uczennicami naj­
starszej klasy liceum klasycz­
nego w L'me. Chciałybyśmy do­
wiedzieć się czegoś więcej 
o Polsce. Najwięcej interesują 
nas „Ziemie Odzyskane" po 
ostatniej wojnie. Wszystkie nie 
znamy języka polskiego. 

Prosiłybyśmy, o ile to możli­
we, o przesłanie nam jakiegoś 
materiału turystycznego, lub 
historycznego o W aśzym mieście 
w języku polskim, także we 
francuskim". 

Życzenie młodzieży z Lille 
ciękawej naszego ,życia spełn i­
ło się. T-wo Przyjaciół Nauk 
przesłało pocztą album „Legni­
ca w fotografii", tom „Szkiców 
Legnickich", widokówki. W za­
łączonym liście nadmieniono też 
o wspólnych polsko-francuskich •· 
tradycjach rycerskich, wiążą­
cych się z h istorycznym bitwą 
na Legnickim Polu. Pod Legni­
cą bowiem Francuzi walczyli 
ramię w ramię z rycerstwem_ 
polskim w dniu 9 k wietnia 
1241 r. 

Wszvslko dla poń 
Wkrótce w Legnicy przy ul. 

Zielonej (niedaleko budynku 
Pogotowia Ratunkowego) Po­
wszechna Spółdzielnia S pożyw­
ców uruchomi gabinet dla pań. 
Będzie się tam udzielać porad 
krawieckich, prowadzić usłur,i 

dziewiarskie i krawieckie, orga­
nizować kursy oraz pokazy p'.e-­
czF.:nia i �otowania: korzy�tania 
ze zmecha nizowaneę:o sprzętu 
gos;10darstwa domowego i tp. 

(lemil) 
• 

CZY VIIECIE, ZE ...  
li Utrzymanie 58 szkól podsta­

wowych w powiecie legnickim po­
chłonęło w 1962 roku 7.533 tys. 
z\otych. Utrzymanie j ednego od­
clziału w szkole podstawowej kosz­
tuje 21.313 .zł. a wszystkich oddzia­
łów jest 353. W tyn, czasie do 
szkół uczeszczalo 7.571 uczniów. 
Przeciętny • koszt wychowania jed-

nego ucznia w szkole wynosił oko­
ło 1000 zł. 

Ogółem na oświatę i wychowa­
nie młodzieży Wydział Oświaty : 
Prezydium PRN wydatkował 10.506 
tyś. zł. 1\ więc o 1 . 050 tys. zi 
więcej aniżeli w roku 1961. 

(Ski) 

Chętnym podajemy 
uczer:micy, działającej 
ważnienia koleżanek :  

z 
adres 
upo-

Christianne Picavet 
44, Rue du Marechal Leclerc 

L o o s, Nord 
France 

(tig) 

-

:8odobne uroczystości odbędą 
się i w gromadach Prochowice, 
Miłkowice, Ules.ie, Legnickie Po­
le !3udzisz,5w Wielki i in. <:€­
le� umożl i wienia ludności mia­
sta wzięcia udziału w PoWYŻ· .  
szych uroczystośc'iach w dniu 2 
czerwca od godz. 1 3  do 24 będq 
kursowały dwa 5pec:,jal;1e auto­
busy z d worca PKS Legnica do 
Kunic - co godzinę, zaś do Wą• 
drofa W i'elkiego co trzy godziny. 

Powiatowy Komitet Obcho<lu 
$więta Ludowego serdecznie  za­
prasza wszystkich mieszkańców 
wsi legnickiej oraz miasta Leg­
nicy ,do masowego wzięcia udzia­
łu w uroczystościach Swięta Lu­
dowego. 

Za K'omitet Pow. ZSL 
„ p1·zewodniczący 

JAN BAZYLCZYK 

Kon1u 
dobrze 

UJ , MZBM 

dzieje 
• 

się 
1Dokończenie ze str. 1; 

' 
opłat za centralne ogrzewanie. 
Chcą płacić i często upominają 
się, a!e, cóż, skoro Henryk U­
mow n ie  ma . czasu na dokona­
nie obl iczen ia. Jest -gościem w 
administracj i .  Z rana się zjawia 
i wychodzi, w południe zjawia 
się raczej niezdolny dei pracy 
albo po prostu już nie przycho­
dzi. 

Dyrektor Pawlak wyciągnął z 
kieszeni mały kalendarzyk i po­
wiedział : 

- Doszły nas też słuchy, że 
jeden z kierowników ADM sa­
mowoln ie  i na własną rękę przy­
dziel i ł  kilka mieszkań. Prawem 
kaduka. 

1„ O BRZMI jednak śmiesz­
n ie. Blisko półtora roku 
wychowuje się jednego k_1e-

rownik.a ADM. Podczas gdy 1200 
lokatorów już bardzo głośno żą­
da zwolnien ia z pracy Henryka 
Umowa - i to od dość_ dawna. 
$mieszne i dziwne. 

Zapytacie zapewne ze zdziwie• 
niem. co w MZBM robi Rada 
Zakładowa? Zadałem to samo 
pytanie. Na podstawie tego, co 
usłyszałem, można by - przy 
odrobinie fantazji - napisać po· 
wieść sensacyjną. 

PROBLEM . 

TYGODNIA ----------- Z ao p a trz e n i e  

- Jak to możliwe? - pytam. 
Lokatorzy z ul .  Złotoryjskiej 

16, 50 i 58 opuścili swe miesz­
kania. O tym, że mieszkania są 
wolne kierownik ów nie zgła­
szał władzom. Przypuszczamy, że 
po prostu sam przydzielał po 
pewnym c·zasie wolne mieszka­
nia. Sprawy- są oczywiście · po­
szlakowe, dochodzenia prowadzi 
MO. 

Nie będę więc zagłębiał się Y, 
szczegóły ; zresztą nie wiąią _się 
one bezpośrednio z tematyką rii· 
n ieJszeg0 artykułu. Wystarcz� 
tylko, jeśli stwierdzę, że pol':oc 
wszelkie usiłowania Rady zm1e· 
rzające w k ierunku poprawy sy• 
tuacji w ADM-ach, nawoływan_ia 
na  naradach i tp. - byl-y ponoć 
torpedowane przez dyrektora 
MZBM. Gorzej, Rada naraził� 
s ię mu bardzo poważnie. JeJ 
skład - jak twierdzi przewo�: 
n iczący Rady St. Zdunek - me 
odpowiadał dyrektorowi .  Dlate�o 
też będąc „konsekwentny" me 
uznaje jej i nie współpracuje _z 
n ią. Sam zwaln ia  i przyjmuJe 
pracowników, sam udziela nagan, 
upomni eń i pochwal. Tak mćwią 
w Rad:z;ie Zakładowej. Dyrektor 
zaś podobnie ciężkie zarzuty wy• 
tacza pod adresem Rady . 

w SPOŁECZEŃSTWIE w tym 
i wśród mieszkańców na­
szego regionu, wiele nie­
pokojów budzi sprawa za-

..lpatrzenia. Słyszy się, że brak 
mleka, śmiet':liny, masła, sera 
białego. Odczuwalne są niedobo­
ry, zwłaszcza tańszych gatunków 
i produktów. 

Cży te utyskiwania mają peł­
ne uzasadnienie? Fakt wysttpo­
wania na rynku trudności w · za­
opatrzeniu jest oczywisty. Zna­
my ich źródła. 

Przypomnijmy , najwazmeJsze. 
Mokry i zimny rok ubiegły 

spowodował nieurodzaj. Zebtano 
mniej zboża, ziemniaków, sia­
na. Spowodowało to trudności z 
paszami. Zmniejszyło się pogło­
wie bydła i trzody chlewnej - Do­
datkowe spustosze.nje w zakre­
S'ie bydła - a więc mileka i po­
chodnych -- spowodowała pry­
s�czyca. (Niektórzy l ekcewa:1:yli 
tę groźną chorobę, a niestety 
mieli śmy kilka przypadków za­
chorowań i u ludzi , zwłaszcza 
d��ci i to ze wsi). Sytuację u-
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trudnia ciągle nie<lostatecz,ny -
mimo postępu mechanizacji 
sp,;i.dek pogłowia k-oni .  Pam1ęitaj­
my, że znaczna część - 28 proc. 
zboża przeZ1I1aczonego na pAszę 
jest zjadana przez konie. Gdy do 
t ego dodamy, że 40 proc. przez 
trwdę chlewną, a tylko około 19 
proc. przez bydło (13 proc, drób) 
- jaśniej sze się stają , powody 
trudności strukturalnych, które 
utn.idniają dostarczenie na rynek 
większej masy towarowej. Tyle 
przypomnienia. 

Oczywiste jest też, że i skut­
k i  zimy dziś jeszcze są odczu­
walne i będą odczuwalne przez 
jakiś czas. Nie można jednak tra­
cić z oc'l:u perspektyw. Zwłaszcza, 
że jUŻ dz'iś możemy odno>tować 
pewną - może niezbyt wieli ą 
- ale wyraźną poprawę. 

Pr21ede 1wszystkim zaopatrze­
nie w mleko jest dostateczne. W 
ostatnim czasie spożycie mleka 
vnrosło u nas o · 1 8 proc. w po­
równaniu z anafogicznym okre­
sem roku ubiegłego. Ograniczeń 
w tym zakresie nie berlzie. I t0 
jest chyba ważne. Zwiększyć 
ilość �mietany można zatem li tył 
ko  poprzez zmniejszenie ilośc; 
masła. Ale masło da się cząścio­
wo zastąpić przez inne f:łuszcze 
roślinne, a tych mieć hędziemy 
więcej aniżeli w roku ubiegłym 
(przewiduje się wzrost Q 1 _5 
Poroą' 

Należy pamiętać, iż mimo wyj­
ścia bydła „na trawę" -· WZJrost 
ilości mleka nie jest jeszcze zbyt 
wielki ze względu na sitosunko­
wo słabą kondycje krów (niewąt­
pliwy skutek t.rudnośoi pasz,o­
wych ubiegłego roku). Widocz­
niejsza· pcprawa winna jednak 
na.stąpić już pod koniec czerw · 
ca br. 

Zaopatrzenie w mięso również 
uległo poprnwie. W porównaniu 
z ubiegłym rokiem je,st jego j ed­
nak mniej o około 5,6 proc. Ob-:ccna 
poprawa w zakresie skupu nie 
może być w pełni przez,nacz1ona 
na rynek ze względu na ko­
nieczność uzupełnienia zapasów. 
W okresie letnim skup jest za­
wsze mniejszy. 

.Takie są zatem o,gólne p·er­
spektywy na rok bieżący? Do­
tychczasowa aura sp•rzyjająca 
rolnictwu zapowiada niezły uro­
dzaj . Powi.nn,o być wiQcej wa­
rzyw, zboża, rzepaku (zwJ-aszcza 
ten o,statmi na Dolnym Śląsku 
rokuje duże zbio.ry - a to prze­
cie}; tlu.s-zcz roślinny). Sytuację 
na ryn.ku mięsnym poprawi 
znaczny wzro,st ilości drobin. · 
Przemvst spożvwczy - państ,wo­
wy i spółdzielczy -- przewi du.i e 
w tvm roku zn:,cznir. większe 
ilości . przetworów owocowo-wa­
rzywnych. Takie towary .iak cu„ 

kier', mąka, jaja_. kaśze, maka­
rony - są i bęilą w dostatecz­
nych ilościach. 

Musimy jednak zdać sobi-e spra 
wę z tego, że spodziewana zrtacz­
na poprawa w za.opatrzeni II we 
wszystkie artykuły nnstąpi nie 
wcześniej jak pod koniec obec­
nego roku. 

I nie jest to czcza obiecanka. 
Wskazują na to czynniki, o któ­
rych już była m owa. Wskazuje 
na to także fakt, że większość 
gos,podarstw ro,llnych - państwo­
wych i prywa1mych coraz 
większą wagę przywiązuje do ma 
gazynowania pasz tr@śclwych. 

Ponadto u chwalv XII Plenum 
KC PZPR zobo-wią.zują wszystkie 
władze terenowe do szczególhe • 
go zajęcia się rolnictwem. Zwię­
kszenie nakładów inwestycy.i­
nych, zmJana systemu zarządza­
nia i inne przedsięwzięcia - p,,.. 
wiń.ny zapewnić rolnictwu stały 
rozwój . Od tegorocznych i ' przy­
szłych plonów zależy moiljwo-5ć 
zaspokojenia n�s:ziych potr11e.b w 
zakresie artykułów spożywczych. 

Rozwój Mlnictwa to nie tylk_, 
sprawa samych roln ików. Udział 
w tym mieć musui instytucje 
ws.póld zfałajqee ze v,sią i prze­
mysł ptod11ku.iacy dla wsi. Jeo­
nym sło-w.em jest to sptawa na" 
wszystkich. 

STAN!Sł,AW 

Ale -dlaczego MO i dlaczego po­
szlakowe? Co uczyniła dyrekc,Ja, 
by temu zapobiec? O wszystkich 
teg:o rodzaju pbdejrzeniach dyr. 
Pawlak byl informowany w for­
mie anonimów lub za.żaleń. Nigdy 
jednak w ciągu ubiegłych 18 mie­
sięcy nie zadano sobie trudu w 
MZBJU, by powołać komisję, zba­
dać działalność Henryka Umowa. 
i innych kierowników ADM, na. 
których napływały skargi - a na­
stępnie wyciągnąć właściwe wnio­
ski. 

Z kolei udałem się do organi­
zacji partyjnej. 

- Przed pońownym przyję­
ciem H. Umowa do pracy na 
stanowisko kierownika ADM roz­
mawiałam z nim sama - mówi 
Zofia Chmiel, śekretarz POP. -
Obiecał. że się poprawi, n ie bę­
dzie pil, lecz będzie dobrze pra­
cował. Owszen1 słyszeliśmy po­
tę,,_m, że pije nadal, ale nigdy 
jakoś nie urfało nam się tego 
sprawdzić i stwierdzić czy istot­
nie bywa nietrzeźwy podczas 
pracy. 

- Czy kiedykolwiek byliście 
w ADl\(t, aby skontrolować pra­
rę Henryka Umowa? - p;ytam. 

,- �i,e. Upotnińaliśmy i kryty­
kowal i stny go na 2iebraniach 
POP. Zawsze obiecywał popra­
wę, _Staraliśmy się go wychować, 
lotez nie wvdągaliśmy żadnych 
wni nsków. 

- Niech tylko coś się zacznie, 
a wtedy będzie' już bardzo źle � 
mówi Stanisław Zdunek, prze· 
,Vodniczący Rady. - Teraz już 
nić więcej nie powiem.- Zróbcie 
u nas zebranie, a wtedy zolia­
czycie. Usłyszycie całą -ptawd1· 

Podobnych głosów było więceJ. 
Ludzie tu nie  chcą mówić, chcą 
zebrania. 

Nie rozumiem wprawdzie co 
znaczy postulat „zróbcie u n�s 
zebranie"? Kto? Ani n iżej podpi­
sany ani n ikt  z naszej redakcji 
n ie  podejmie się tego. To ptze­
cież nie leży� w kompetencjach 
„Wiadomości" - i chyba, aby 
powiedzieć całą prawdę - nie  
należało koniecznie oczekiwać aż 
w MZBM zjawi się dziennikarz. 
Przypuszczam, że instytucję tę 
odwiedzają również czasami lu­
dzie z jednostek natlt'zędnych, 
które powinny na bieżąco spr�­
wować funkcje kontrolne i me 
dopuszczać do podobnych sytua­
cji . 

Tym niemniej sądzę, że P?­
stulat zorganizowania zebrania 
jest bardzo słuszny. Chętnie 
przyjdziemy posłuchać a być mo­
że - o ile zajdzie potrzeba -
do tematu powrócimy. 

�DZISLA W GA WRO�SKI 



N 
AJPIERW jest most, nie­
co dalej tor kolejowy i 

. . szlaban. Trzeba tylko zbo­
czyć .z • głównego traktu. Pod 

. tym wsz�stk�m: pod pnącą się 
w g?rę z1�m1ą, pod czerwonym 
kommem 1 czerwonymi • budyn­
kami ' leży miedź. Właściwie: 

• szczypta miedzL Choć na dobrą 
sprawę • ruda zalega tu płyciutko 
i . jest jej sporo, a _ eksploatację 
pl�ny yerspektywiczne przewi­
duJą • Jeszcze przez wiele lat. 
.. W 195!5 roku wybudQwallsmy 

tu · od podstaw rrow-oczesną _ 
dziś już <;ałkowicie zmechani­
zowaną - kopalnię. Nazywa 
się „Nowy· Kościół". Pracuje tu 
ś,w}etna młoda kadra fachow­
c6w mogąca wykazać się nie­
jednym twórczym sukcesem czy 
śtniał,ym rozwiązaniem kon­
str_ukc?'jnym. Kopalnia osiąga 
naJwyzsze .. parametry wydoby­
cia rudy. Ma ml.jlepsze wskaź­
niki ekonomiczne . .  Na jedną ro-

Na jaw wyszły inne niedo­ciągnięcia. Trzeba było usunąć z zakładu kierownika działu k'.'dr; przenieść do innej fabry­ki sekretarza POP. Pierw­
szego - nie tylko za nieudol­ność, ale także · za naliczanie" sobie prawem kad�ka pienię­dzy za wyimaginowane .kursy BHP. Drugiego - za nieumie­jętność; stworzenia 'autorytetu 
organizacji partyjnej, która 
t>raktyc_znie nie • istniała·. Nie 
odbywary się bowiem zebraHia, 
brak było jakiejkolwiek doku­
mentacji, a przydzielony jej lo­
kal przeważnie • zamknięty. 

Podjęto_ wó
_wczas s�reg istot„ nych wmos�ow, które zmierza­ły . do P?lepszenia tego stanu rzeczy. Niestety - nie zreali­zo_wano ich choćby w części. Nie stały się one sygnałem alarmowym -.: w Nowym Ko-

ś • l " " cie e przeszło się • had nimi do porządku dziennego. 

upomnieniem. Kworum b�ło 
innego zdania - nie opowie­
działo się za udzieleniem kary 
partyjnej. 

JAK JEST OBECNIE? 

().D TEGO czasu minęło 
sporo miesięcy. Przyjecha-

, łem .  do „Nowego Kościo­
ła" w towarzystwie · : sekretarza 
KP PZPR w Złotoryi Arkadiu-. 
sza Drzewieckiego. Miałem więc 
wyborną okazję . skonfp,ontowsć 

• t9, co było, z tym, co ., jeS:t. 
Rozmawiałem z kierownictwem 

• kopalni, z górnikami, z . .  sekre'­
tarzem POP i z przewodniczą­
cym rady zakładowej. 

Zanim jednak • odpowiem -na 
pytanie postawione w -podtytu­
le - mała dygreflja. 

Kopalnia „Nowy Kościół" za­
trudnia młodą załogę. PFawie 
wszysc'y tutaj zdobywali szlify 
górnicze, tu uczyli się abecadła 
tezo pięknego zawodu. 

r����c;:,;�i..:..:...JSiiii:�;:;,.___-;:.;;r;=ma=.::;=.�:..--==.i�=�-, 

Romuald Nader ------------

1,oczodnlówkę przypada fu 3200 
kg wydobytej rudy. Dla oo­
równąnia:  w „Konradzie" około 
2200 kg, w „L,mie" około 2100 
kg. 'Od 1956 roku zwiększono 
eksploatację rudy przeszło dwu­
krotnie, nieznacznie tylko pod­
nosząc .wskaźnik zatrudnienia. 
(W 1956 roku w „Nowym KO­
ściele" pracowało 646 ludzi, w 
1962 - 678, obecnie 694). 

Za, 5 lat ma być �opalnią 
rentowną -:- przynoszącą zyski. 
(Wszystkie kopalnie w sbrym 
zagłębiu miedziowym są obec­
nie jeszcze deficytowe i ko­
rzystają z d otacji państwo­
wych). Jeśli do tego dodamy, 
że z planem tu nie . było nigdy 
zasadniczego kłopotu - wypa­
d.a nam tylko chwalić, gratu­
lować, cieczyć się. A jednak? 

„PROSZĘ NAPISAC 
OBIEKTYWNIE" 

. 
z 

ACZĘŁO się od Egzekuty­
.J wy wyjazdowej KP PZPR 

w Złotoryi. Było to w 
lipcu ubiegłego roku. Wówczas 
to okazało się, że w tej świet­
nie prosperującej kopalni sta­
wianej niejednokrotnie za wzór 
innym nie ze wszystkim 
jest tak dobrze. Już wówcz,łs 
zarzucano kierownictwu zakła­
du, że np. nie stwarza swo­
bodnej atmosfery do krytyki, 
nie spotyka się z załogą; że to 
co . określamy mianem ·informa­
cji -robotniczej równa się tam 
l)raldycznie zeru. 

·Przgrządg 
, . . 

. . prozn1ome 
ratują matkę 

i dziecko 
Dr Ma1mstroem z Goetenborga ' 

skonstruował kilka lat temu spe­
cjalny przyrząd próżniowy, oparty \ 
na zasadzie ssącego działania ujem- . 

' •• 
1�ego ciśnienia (podobny do dz1a- • 
łania odkurzacza), kt!)rY sku tecz-, 
nie pomaga przy . ..yydobyciu za-·� 
trzymanego płodu. Przyrząd ten , 
nazwano Vaccurr1 Extral,tnr. Zastę-- • 

• • I puje on i;tosowane dotychczas w 
ciężkich przy_Padkach kleszcze po- ' 
rodowe. 

Met0da dr Malr.nstroem w bar­
dzo ·krótkim · _,czasie zyskata sohi01 
popularno�ć na całym świecie, • � ', 
naszym kraju Vaccum Ext-raktor ': 
stosowany jest w Oddziale · .  Poloż- , 
niczo-Ginekologicznym Szpi tala • 
�.1iejskiego w Katowicach. Przyrząd � 
próżniowy opracowany został na 
,niejscu na po-i.stawie dokladnycl1 ' 
opisów szwedzkiego specjalisty. ' 
Nową · ·metodą przeprowa izono już 
w Katowicach kilkadziesiąt skom­
plikowanych porodów. 

DÓtyc�,czasowe doświ.adczenia ka- i 
bwickich lekarzy sugerują niożli- 1 

Wość nie tylko · wyeliminowania , 
kleszczy, ale również szczęśliwego 
. zak.ończenia wielu skompl i ;rnwa- , 
nych porodów, przy Tctórych uży-' 
cie ich staje się zbyt ryzykowne 
i nieb,;zJJie<'zne. Zastosowanie przy­
rządu prói.niowr.go nie wywołuje 
urazów. jak to • często bywa w 
przypadkach por<>dow kleszczo­
wych. Zalety Extraktora występują 
sz1::rególnie  wyraźnie w prtypad­
kach ciP,żkich chorób u kl>biet ro ­
dzących • 1np. nadciśnienie, cukrly- _'' 
ca, ,:'rur.l ica) dla których sl<rócF:nie 
czasu rozwiązania jest sprawą 
szczególnej wagi! 

MW\itiil 

W grudniu do KC PZPR 
wpłynął więc list, w którym 
anonimowy autor opisa:i szereg 
nieprawidłowości, j akie mają 
miejsce w „Nowyn;i Kościele". 
Po paru dniach zj eżdża tu 
specjalna komisja z KW PZPR 
we Wrocławiu. Na ja:w wycho­
dzi szereg innych spraw. Oka­
zuje się, że część załogi ma 
za małe wynagrodzenie, a czę.ść 
za duże. Niezgodne z tary­
fikatorem. Okazuje się, że 
książka zażaleń jest pusta, że 
plan przesłonił k ierownictwu 
kopalni interesy człowieka. Nie 
odbywają s ię tam spotkania z 
załogą, nie „nanosi się" robot­
nikom właściwych stawek za 
godziny przepracowane nad­
liczbowo, a stosunek niektó-

' rych ludzi z dozoru do załogi 
jest po prostu - by powie- · 
dzieć łagodnie - chamski. Że 
ludzi m iano tu za nic, trakto­
wano tylko jako  narzędzie pra­
czy, maszynę do robienia za 
wszelką cenę planu. 

,,Trudno znaJeźć drugie przed ' 
siębiorstwo w województwie, 
gdzie by dyrekcja odnosiła ' się 
do załogi z takim słownikiem" 
-' powie I sekretarz KP PZPR 
Roman Klat podczas Egzeku­
tywy, jaka odbyła się 11 grud­
nia 1 962 roku. 

W dniu tym zostaje zdjety z 
członka Egzekutywy KP PZPR 
wicedyrektor kopalni , inż. • Al­
fred Wołczyński. Inni, odpo­
wiedzialni za ten stan rzeczy, 

1 • jak dyrektor, naczelny inż. Wła­
dysław l'lfaziarz, towarzysze: 
Bocheński, Piechota, Szelągow­
ski i Czesak uchwąłą Egzeku­
�ywy POP maj_ą być ukarani 
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·�ob'illll' wiosenne porządkt 

Jeszcze dzisiaj kopalnia za­
trudnia blisko 40 proc. ludzi 
pośrednio lub bezpośrednio 
związanych z ziemią, z gospo­
darstwem rolnym. Będącyrh 
bądź ich własnością, bądź ich 
rodziców. Ludzie ci na co 
dzień dzielą pracę na roli z 
pracą w kopalni; interes wła­
sny z interesem ogólnym, spo­
łecznym. Niechętnie zostają po 
godzina eh pracy, ale nierzadko 
po prostu „chcą coś urwać" z 

godzin wyznaczonych codzien­
nym harmonogramem. Rzecz 
jasna, to „urywanie s ię" wa­
runkuje pora roku i wzrost 
nasilenia prac w polu. Nie-
rzadko przedkładają interes � 
własny, nad interes kopalni. 
Weryfikują go ilością otrzyma­
nych złotówek - tu i tam. Nie 
zrezygnują j ednak z pracy w 

kopalni, z przywilejów, jakie 
dał im nowy fach; choćby . z 

dobrodziejstw ubezpieczalni, i 
tych wypisanych w karcie gór-
nika. . • 

. Wielu z niell zresztą cieszy 
się mianem dobrych pracowni'- • 
ków. Czują się górnikami nie 
z przypadku lecz z powołania. 
Darzą sentymentem swoją ko­
palnię. Ale nie decydują się na · 
krytykę. Chyba, że przyjedzie 

• tutaj ktoś obcy. 
A pozostali? . 
Rozproszeni po Swierzawie, 

Nowym Kościele, Złotoryi, mie­
szkający gdzieś z dala od ko­
palni , choć d ostrzegali niepra'­

widłowości - woleli jednak, na 
w,:zel\d wypadek, milczeć. Bali 
się n a  zapas konsekwencji, za­
łożyli, że widocznie tak musi 
być, choć wiedzieli na pewno, że„ 

&L& 

tak być· nie powinno. Czekali 
biernie na tego śmiałka, który 
wystąpi pierwszy; gfowę nad­
staw�. Ale _ śmiałka nie było. Był 
anomm. 

A dozór? Ten postawił wszyst­
ko na jedną kartę: na plan. 
Postawił na . kartę -słuszną, 
jakże , prawidłową. Nie potrafił 
jednak mimo trudności -wyboru, 
rozegrać · tej karty . właściwie, 
Po ludzku. • Z odrobiną choćby 
troski · o lós • pracowników, o 
podwładnych. :,Maluczkich". 

- Dobrym słowem moina z 
nami' wszystko zrobić - pow•e­
dział mi jeden z górników. I, 
sądzę, on ma rację. 

Gdzie szukać przyczyn tego 
stanu rzeczy? Splotu, który się 
nawarstwił i rozdrażnił załogę. 
Odezwał się burzą. Kogo spy­
tać : dlaczego się tak działo? • 

Nie sądzę, nie zakładam 
choćby ·przez moment, że w 
rachubę wchodziła t'utaf złośli­
wość, że w „Nowym Kościele" 
dobrali się źli ludzie nie potra­
fiący współżyć z załogą, znaleźć 
z ńią wspQ!nego języka. • Tak, 
jak nie zakładam przez mo­
ment, że ludzie z dozoru trafili 
na załogę czupurną, , krl).ąbrną, 
zbuntowaną •- przecież _wielu 
z nich wychowywało ją od po­
czątku. Jak się okazało - wy­
chowywało źle. Ci dobrzy fa­
chowcy. świetni specjaliści ni.e 
potrafili po prostu współżyć z 
ludźmi, , rozmawiać z nimi. Po-

• wierzono • im kierownicze fun­
kcje, bo byli dobrymi specjali­
stami, bo _mieli dyplomy poli­

· technik i szkół górniczych. • 
Nikt nie uczył ich tam nawet 

alfabetu kierowania kolektv­
, wem. Teraz uczy ich · tego życie. 

Skoro szukamy usprawieli­
wie(l, �koro pozwoliliśmy sobie 
na dygresję - chciałbym dopi­
sać jeszcze jednó stwierdzenie. 

Wicedyrektor kopall)i inż. 
Wołciyński usiłował przekonać 
mnie, że dyscyplina być musi, 
że · ,,na kopalni" · inaczej sobie 
pracy nie wyobraża. Argumen­
tował węglem, górnośląskimi 
kopalniami. . Zgod.7.iłem się. 
Zresztą nie negują' tego sami 
górnicy. Ale dyscyplina i cham­
stwo - to coś zupełnie innego 
i trudno szukać między nimi 
analogii. , 

Ten sam dyrektor opowiedział 
mi również inną, godną ubole­
wania historię o pewnym gór- . 
niku, który ostatnio z rękoma 
w kieszeni, • z papierosem w 
ustach wszedł do jego gabinetu. 
Na pewnó nie jest to fakt bu­
dujący. Ale skądinąd znam ka­
pitalne • przysłowie · pt. ,,ryba 
śmierdzi od głowy". Oby nie 
owocowało ono teraz, kiedy 
sporo się tutaj • zmieniło. 
- Przede ·  wszystkim zmienił się 
stosunek , człowieka do  człowie­
ka. Choć ten i ów straszy 
jeszcze ludzi „wyrzuceniem za 
bramę, gorszą pracą" i ariru­
ment jedyny widzi „w steku 
wyzwisk". Ale ·przyna.imniej 
teraz nie uchodzi mu to bez­
karnie. 

Odbudowuje się stopniowo 
autorytet · POP, rad?" zakłado­
wej. Ludzie zaczynaJą przycho­
dzić bez obaw do sekretarza 
.Ludwika. Kordyla, czy przewod­
_niczącego Tadeusza �zelągo�­
skiego. Mówią otwarcie, ;o 11;1 
przeszkadza w pra�y._ co _im się 
nie podoba. OdbywaJą się na-

inaczej tego chyba nazwać 
nie można. Nagonka na dzien­
nikarzy, ośmielających się kry­
tykować władze bońskie, lub 
mówić prawdę, o krajach obozu 
socjalistycznego, zatacza coraz 
szersze kręgi. Ostatnio policja 
Niemieckiej Republiki Federal­
nej · wzbogaciła pasmo „sukce-

' sów" na tym polu brutalną 
akcją przeciwko dziennikarzom 
z Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, akredytowanym w 
NRF. 

Przebieg akcji policji znamy 
z doniesień prasy i radia: re­
wizje, areszto,,.:ania, przesłu­
chania, grÓźby i próby szanta­
żu. Cała „akcja" skończyła �ię 
jak wiadomo dla zachodnionie­
mieckiej policji fiaskiem. U 
dziennikarzy z NRD nie znn­
leziono żadnych materiałów t)b­
ciążających, które by świad­
czyły o „zagrażaniu" Niemfo­
ckiej Republice Federaln<::j 
przez sprawozdawców i ko­
respondentów z NRD . . 

Czy zachodnioniemieckiej p0-
licji chodziło jed nak w ogóle 
o to, aby zażegnać jakieś n[e­
bezpieczeństwo? Chyba rc: czej 
o to, żeby społeczeństwu Ni�-­
mieckiej Republiki Federalnej 
istnienie takiego niebezpieczeń-
stwa wmówi{:? 

Skłonny jestem raczej do 
uwieq:enia w tę drugą ewentu-
2lność. Władcy Bonn chcą się 
za wszelką cenę wykazać naj­
większym antykomunizmem na 
Zachodzie, chcą przekonać 
świat, antykomunizm jest 

rady kierownictwa kopalni z 
załogą. 

. Ale w dalszym ciągu nie pła- • 
ci1 

się ludziom za godziny nad­
liczbowe lub zalic-za · się zupeł­
nie fikcyjne roboty nie mające 
nic wspólnego z wykonanymi • 
de facto. To ludzi drażni, znie­
chęca. Stąd rozgoryczenia, stąd 
wypowiedzi jakie tam usłysza -
łem: 

- Pomiatają ludźmi, j ak · sami 
chcą. 

- Do kogo można się z tym 
zwrócić? 

- Jest jeszcze dużo rzeczy 
do gadania, ale ludzie się boją .  

że wiele tych spraw można 
załatwić, . a wiele innych można 
było załatwić dawno przy odro­
binie. dobrej woli najlepiej n iech 
świadczy fakt, że kiedy naza­
jutrż w KP PZPR w Złotoryi 
studiowałem protokół z posie­
dzenia Egzekutywy KP - doszła 
mnie wieść, iż • spraw.a godzin 
nadliczbowy<'h jest już załatwio­
na. Czy trzeba było jednak aż 
wizyty dziennikarza, aby sobie 
o tym przypomniano? 

Prochowice iako ta� ie (li) 
,, 

S P R A  

. ' f, .  , ..• 

H i s  .. 

t e  r i  a 
s 

ze wszech miar konieczny, gdyż 
komunizm zagraża „wolneltlU 
światu". 
. Bajka ta nie j est pierwszej 
młodości. Sam ,,.fuehrer" uwa­
żał, że antykomunizm pomoże 
mu w uj arzmieniu świafą. 
Przeliczył się, ale pozostali 
przecież uczniowie, którzy choć 
publicznie odżegnuj ą się od 
naśladownictwa, wiernie kopiµ­
ją pociągnięcia III Rzeszy. • .  

To, co dzieje się • ostatnio w 
Niemieckiej Republice Federal­
nej , przypomina polowania na 
czarownice. Policję ogarnę.la 
histeria. Kążdy jest podejrzany, 
kto. tylko wyraża slę obiektyw­
nie o Polsce·, o obozie socja­
lizmu, ba, każdy kto jedzie na 
wschód od Łaby, lub stamtąd 
wraca. 

Histeria. Schorzenie, które 
może stać się� groźne nie tylko 
dla chorego, a1e także dla • oto­
czenia 

Na razie, .ieśli chodzi o oto­
czenie, NRF stwarza pożary 
państwa, pragnącego żyć w 
przyjaźni z każdym. Z pewny­
mi wyj ątkami co prawda, ale 
jednak. W polityce zagranicznej 
NRF nie sposób nie znalefć 
jednakże pewnych eiementów, 
które wska7,u,i ą na p 2wne 
1;1kryte ci:;igotki. 

Może to z owych ciągotek 
wynikają owe pociagnięc;a 
wewnętrzne? Owe histeryczne 
przerzucanie się z a-kcji d o  
a kej i ?  W każdym bcJdź razie 
j est w tej histerii metoda. 

cux 

JAK BYĆ POWINNO 

J 
AK ,JUŻ • w;e to czytelnik 
,,Nowy Kościół" , jest kopal­
nią, która ma . zdolną kadrę, 

dobrych górników i ci eszy się 
renomą przodującej . Cieszy się 
tą oplnią zasłużenie. · Gdybyż 
j ednak w p:wze z tym szeił 
prawidłowy stosunek . do czło­
wieka pracy . gdyby nie tr;ceba 
teraz regulować ' niem.al' od 
ABC spraw międzyludzkich ...:.. 
napisali.byśmy stąd rep9rtaż 
optymistyczny. ' ' 

Wierzę, że na. taki reportaż 
,.Nowy Kościół" zasłuży sobie 
w niedaJs1dej przyszłości. Jest 
przecież k0rJ9l-nia mogrca wy ­
k a.zać się . piPknymi wskaźnika.;. 

mi ekonom :czn ymi. Potrzeba 
tylko je�zcze ociupiny dobrej 
woli cc1łei załogi. a dozoru w 
szczepóln ości - by po burzy 
zaświęciło słońce. 

f"OMUALD NADER 

PS. Do snr!ł,v tJ.l PO"'USZflnVch, j;,Jt 
i innych ,-, urt ,,jo oych całą uilo.\l''l 
pov.róc,: "' tyd.1.ld1,  :w re�ortażu pł, 
Kopciuszek prosi o pamięć. 

• lt. N, 

Krystyna Franusi 
-.m,e WE&P,...,.� 

d o  z ał a t w ienia 
W SZKOLE 

C
O DO WAiłUNKÓW 
pracy szkoły w Pro­
chowicac:h autor nie 
powinien mieć kłopo­
tu. bo wydawać by się e. 
mogło, że · n ie będzie 

miał wiele do pi'sania. Miastecz-
1.o małe. · Około 700 młodych pro 
�howiczan uczęszcza do jedy­
nej (dotychczas) szkoły podsta­
wowej, w której nauka odbywa 
się na dwfo zmiany. Druga szko­
ła · od dawna jest w budowie i 
ma być gotowa z . początkiem 
przyszłego roku szkolnego. 

Obecny zespół pedag-0giczny­
sklada się z 20 osób Prawie 
wszyscy cieszlł się -szacunkiem 
tutejszego społeczeństwa, które 
• docenia trudną • pracę i ·wysoką 
rangę • społeczną na:uczyciela. 
Powiedzieliśmy · � prawie_ wszy. 
scy . . I tu . właśnie • końc.zy • ;;ię 
krótka relacja, a zaczyria Spia­
wa niezmiernie ,kłópotliwa. , 

Opinia publiczna • miasteczka 
di;ała w tei kwestii metodą 
szeptana:  • .,Coś okropnego, pro­
szę pani. . Ale • nie mozna mówic 
o tym głośno, bo jakby się do� 
wiegzleli . - i�- - d.��J:�� !lo�tagię 

· ;  

dwójkę". Chciałoby się uznać tę 
opinię za zgryźliwą plotkę i za­
płakać nad dolą dwóch ocze r­
nianych nauczycieli. Chciałoby 
si,ę, ale nie można. Opinia ta 
znajduje, niestety, potwierdzenie 
w całkowicie zbieżn,fch informa 
cjach uzyskanych od kierowni­
ctwa s,zkoły, u gospodarzy mia­
sta, w Wydziale Oświaty w Le-
gnicy 

Nauczyciel Jan H. został prz·ed 
dwoma laty przenies iony do 
Prochowic z innego terenu. 
Zmiana miejsca pracy miała go 
wyleczyć ze zbytnich skłonności 
do alkoholu. Nie wyleczyła . Jan 
tł. znany jest w całym miaste­
czku jako stały bywalec gospo­
dy ludowej, którą bardzo czę­
sto opuszcza w podejrzanyrh 
piruętaćh, ·Zdarzało się to rów­
nież . w godzinach przedpołud­
niowych, kiedy powinien być w 
szkole. 

Nauczyciel Bogusław P. począt 
kowo . zatrudniony był w pro­
chowickiej szkole jako wykła­
dowca. Później jego funkcje o� · 
graniczono do prowadzenia bi'­
blioteki �zko1nej, ponieważ je­
go kwalifikacje pedagogiczne 
budziły • poważne • • zastrz-eżenia. 
;Nie-stetY. ,...., księgo�bipi; PoWie.-. 

rzony opiec-e Bogusława P. 
zmniejszył s ię o k i lkaset ksią­
żek, z krórymi on sam nie wi-e, 

. co się stało. Wobec teg0, prze-: 
stał się zajmować biblioteką • i 
ponownie powierzono mu nau:.. 
czanie dziatwy w niższych klą­
sach. 

Autor n i.e ma tu -zamiaru za­
głębiać się w morały albo nor­
mować dawek ,alkoholu . dopusz­
czalnych dla ludzi rozmaitych 
zawodów. Pragn ie jednak zau­
waż'yć, że osoba wybierająca za­
wód pedagoga musi się liczyć 
z tym, że każde jej potkn ięcie 
jest bardziej -widoczne niż kiep­
skie obyczaj-e stu innych. J,po­
łeczeństwo chce widzieć w „nau­
czycielu wzór wszystkich cnó,t, 
I chyba nie  bez racji. 

Rzecz wymaga wn ikliwej oce� 
ny i _ pr�yśpieszen ia rozsądnych 
rozw1ązan.. Szkoda bardzo, że 

(Dokończ,enie na str, 5) 
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Lubin olrzvmu ąnz 
P:ie,rwsze baterie lubińskiej ga­

zowni już oddano do użytku. 15 
maja nas tąpi! rozpal pieca. Od te­
go czasu przez 10 tygodn i  trwać 
będz.ie jego suszenie. Jeżeli nie 
n,1stąpią jakieś techniczne niespo­
clzianki - Miejskie Przedsiębior­
stwo Gospodarki Komunalnej w 
Lubinie okres suszenia być może 
skróci. Tak czy inaczej s-pieszymy 
z inforrna,:ją, iż najpóźniej w trze­
cim kwartale br. mieszkańcy Lu-

-bina otrzymają dopływ gazu. Moż­
liwe ze nastąpi to już w przed­
dzie� 22 lipca or. 

Pierwszy etap budowy gazowni i 
gieci zp,wn�trznej kosztował blisko 
18 mllion,Jw złotych. Drugi etap; 
budowa zbiornika orarz następnych 
dwóch haterii zamyka się sumą 7 
milionów ztotych. Zakońc,zenie bu­
clo·wy przewidJ',ian-'! jest nia. kamee 
planu piE;ciO'letniego. 

W toku realizacji tej inwestycji 
różne tri;dności piętrzyły si� przed 

kierownktwem robót i załogą. Obec 
nie do • najwainiejszych kłopotów 
zaliczyć należy brak pomp do do­
łów smoł<>vvych i wody cyrkulacyj­
nej, co w dużym stopniu opóźnia ' 
termin  zakm1czenia  pie•rwszego eta-
pu budoo.,vy gazowni. Mimo licznych 
interwencji Centrala Techniczna w 
Gdańsku Oliwie nadal zwleka z 
nadesłaniem pomp. 

Po zakończe;niu drugiego et;,pu 
budowy gazowni zacznie się budo-

wa gazooil!gu do Polkowic. Doku­
mentacja projektowo-kosztorysowa 
jest ju.i: w to\�u opracowywania. Po 
padło Ml'GK prowaclz.i budowę 
sieci wododągowej. 

- Usuwamy nadal uszkodzenia 
starych ruroch,gów przy pomocy 
izotopóv<: - mówi inż. Władysław 
Winia:r;ki, z-ca dy::. MPGK. - A 
ilość uszkodzeń jest tak olbrzymia, 
że trndno wprost l!'Jiczyć. 

Tym niemniej, podany tennin  
inż. Winiarski uważa za  ostateczny. 

(Ski) 

Proponujemy przedłużyć 
wysluwę 

Przez 30  ani  w salach NOT-u 
!Combinatu Górniczo-Hutniczego 
w Lubinie otwarta była wysta­
wa pod nazwą: ,,Miedź dawniej 
a dziś". Sporo młodzieży szikol­
nej okres ten wykorzystało n a  
zwiedzahie bardzo interesującej 
wystawy. Jednak młodzież oko­
licznych szkół podstawowych z 
róźnych przyczy,n wystawy zwie 
dzić nie  mogla. Obecnie zapy-

tują nas czy organizatorzy wy­
stawy nie chcieliby przedłużyć 
czasu trwani a  wystawy o dalsze 
14 dni?  

Wydaje s ię ,  że propozycja j est 
godna zastanowienia, tym bar­
dziej, że wszystkie eksponaty 
nadal pozostają na swoim miej­
scu. 

(ski) 

Po kużdy drohiuzg 
do L • . 9 egnicv . 

Mieszkaiicy Lubina życzą sobie 
bruchomienia bodaj jednego stałe­
go staiska ze sprzt;;tem sportowy1n. 
DoŁychczas po haczyki, żyłki, spła­
wiki, błyszcze, kotowrotki, muszki 
- amatorzy rybołówstwa wyjeżdża­
j l{ do Legnicy. Tu te.ż zakupują 

sportowe spodenki, koszulki, ple­
caki, torby turystyczne itp. 

Sezon leini za pasem. Warto, o 
1,ym pomyśle�. Artykuły sporto,ve 

I 
móglłiy prowadzić sklep „Wszystko 
clia Panów", przy ul. Kościuszki. 

(ski) 

HOJNY DAR 
Kombinat Górniczo-Hutniczy w 

tnbinie na wniosek komitetu ro­
dżicielskieJo U -letniej , szkoły po­
party przez Miejską Radę Naro<io• 
wą - postanowił za sumę 55 tys. 
zł. urządzi<.' szkolny gabinet che-
rniczny. 

Przekazanie zakupionego pl'Zez 

kombinat urządzenia nastąpi w po­
czątkach czerwca br. Dar J ubiń­
Ekich gfirników w postaci nowego 
urządze;1ia gabinetu pr:.:yniesie mlo 
dzie}.y znaczne korzyści praktyczne 
w opano1,vaniu trudnego przed­
miotu.  

(ski) 

Zjazd powiatowy 
ZMW 

W Złotoryi obradował nieda·-· 
wno zj a'zd powiatowy Związku 
Młodzieży Wiejskiej, w którym 
brało udział 88 delegatów z 68 
kó'ł liczących 2 1 12 członków. 
Zj azd ocenił dotychczasową dzia 
łalność organizacji ,  wybrał no­
we władze i wytycz,rł zadania 
n a  przyszłość. 

Przewodn iczącym Zarządu P o­
wiatowego ZMW został ponow­
nie Franciszek Mrozek, wiceprze 
wodn:czącym Tadeusz , Dzied�ic, 
s ekretarzem Michał Górecki. 

• 
1 

(Ien1ll) 

ia kradzieże 
chuligaństwo 

3 1  maja o godz, 10  w Sądzie 

Pawiatqwym w Złotoryi odbę­

dzie się rozprawa przeciwko 

s ześciu młodym mieszkańcom 

Chojinowa. Akt oskarżenia za­
rzuca im wiele zuchwałych czy.., 
nów przestępczych. 

1 8-letni Zdzisław Zgrzeblak, 
16-letni Jan Z. i 18-letni Wła 
dysław Zaborowski podejrzani są  
o włamanie d o  kiosku „Ruch" 
w Chojnowie, skąd zabrali rz 
kartonów papierosów wart-ości 
2.956 zł. Zaborowsk i  i Zabiel­
ski ponadto włamali się do in- • 
n ego kiosku zabierając  papi-ero-
sy i inne towary łącznej wartQ_ 
sc1 5.783 zł. Inny punkt aktu 
oskarżenia mówi, że Jan Zabiel 
ski ukradł w miejscowej szkole 
podstawowej nr  ·2 łuk sportowy 
i 8 strzał, wartości 100  zł. Na­
tomiast Czesławowi S. ukradł 
teczkę. 

O przykrych 
sprawach, które 
m. in. wydarzyły 
się .w „Central­
nej" piszemy na 
str. 8, 

Fot. Sz. Parpura 

XX-lecie 
ludowego Wojska Polsl,iego 

c;:>bcho<ły XX-lecia ludowego 
Wojska Polskiego zap9wiadają się • 
w powiecie złotoryjskim bardzo 
uroczyście. Pr-acami kieruje komi­
tet organizacyjny, n a  czele które­
go stoi · sekretarz Komitetu Powia­
towego PZPR, t0w. Arkadiusz 
Drzewiecki. 

W szkołach, miiastach, osiedlach, 
wsiach oraz kolach organizacji spo ­
łeczno-poli:tycznych ju+. rozpoczęto 
spotkan ia  z uczestnikami II wojny 
świa towej oraz żołnierzami i of.i­
cerami I i II armii ludowee;o 
Wojska Polskiego. 

Poza tym postanowiono zorgani­
zować we wrześniu br. przegląd  
filmów o tematyce wojskowej, - o­
głosić konkurs dla młodzież'y szkól 
podstawowych, zorganizować rajd 
motocyklowy, zawody kościuszkow­
Ekie, pokaz ćwicze,'J. oddziałów sa·• 
moobrony itp. 

Na Dzień Wojska Polskiego, tj. 
12 października br, w Zagrcdnie 
oddany zostanie do użytku stadion 
wiejski im . Ludowego Wojska Pol­
::kieg0. 

(lemil) 

Sekcja kolarska 
przy złotoryjskim 

PZGS 

Przy kole Ludowego_ Zespółu 
Sportowego znajd ującego się 
przy PZGS w Złotoryi powstała 
ostatnio sekcja kolarska. Liczy 
ona 20 zawodl'lików, z któr:11eh 
każd y  posiad a  odpowi,edni ro­
wer wyścigowy. Trenerem zosta� 
rutynowany kolarz, Jerzy Ma� 
łek. Sekcja ma zamiar zorgal,li­
zować w tym roku kilka w1śd­
gów 

(L. M.) 

Gzas zacząć 
wa lkę z n1ankami 

Manka w sklepach wiejskich 
w powiecie złot0ryjskim są na­
dal ogromne. W ubiegłym roku 
zarejestrowa n o  685 wypa,dków 
mank n a  łączną kwotę 568 ty.;. 
złotych. W G S  Swierzawa zan0-
towano 75 mank n a  łąc7.ną sumę 
106  tys. zł. , , ,drugie miejsce" za­
jęła Gminna Spółdzielnia w 
Nowym Kościele - 75 mank na 
kwotę 58 tys. zł .  Najmniej mank 
zarejestrowa n o  w GS Gieratlo­
,vice, gdzie wyniosły one 3-1 tys. 
złotych. 

Jak nas  poi nformował �rezes 
PZGS Stanisław Hodowany -
w celu położenia  kresu . pladze 
mank.  częściej przeprowadza się 
obecn i e  niezapowi,edziane  kon­
trole gospodarki spółdzielczej w 
sklepach. 

(wd) 

Pokażą, co potrafią M HR en G lilii • 

W dniach 7, 8 i 9 czerwca hr.' 
w złotoryjskim Powiatowym Do­
mu Kuttury odbędą się elimina­
cje powiatowe szkolnych i a­
m atorskich, zespołów artystycz­
nych. Wystąpi około 15 z·espo­
łów ze szkół i wsi tamtejszego 
powiatu. 

Na zwycięzców czekają  licz­
ne nagrody rzeczowe oraz wy­
jazd na elimi·n acje wojewódz­
kie. Poza tym w trzecim dniu 
eliminacji  przewidziany jest 
k t>ncert laureatów. 

(lemil) 

2000 polewaczek ponad plan  
Załoga Dolnośląskich Zakładów 

Wyrobów Blaszanych w Chojn o­
wie, w czynie społecznym 
wykona dwa tysiące sztuk pole­
waczek, wyremontuje i uzupełni 
brakujące urządzenia w ogródku 

jordanowskim, oczysc1 basen ką­
pielowy oraz wyremontuje taras 
przyzakładowego przedszkola. 

Wartość podj ętych zobowią­
zań przekracza sumę 278 tysię-
cy złotych. 

(ski) 

Z pow. Jawor 
Bnl�ów OŚ „ O□K iem 

turyst�cznn- h stor, czn�rn 
Opracowany został projekt zago­

spodarnwani;;i  przes trzennego Bol­
kowa. Jef'(o głc•wne założeni a  zmie­
rzają d0 wyknrzys l  ani  a Bo!k�wa 
i j ego zabudowy dla podtrzyma· 
nia i rozwoju t,.iryslyczno- histo­
rycznej funkcji tego miasteczka 

P'JZa wyznaczenkm terenc',w poct 
budownictwo mie�z.:rnniowe i so. 
cjaJne plan przewiduje budowę 2�­
plecza techniczno-proclukcyjnP.gt• 
dla ekEploatacji tam1ejszych mi­
del wód mineralnych, Jak wiado• 
mo Bolków posiada j edyne zna,·:e 
w Polsce i dot,1d mewykorzysla­
ne źrri:lla wody gorzkiej z za.war• 
tością soli g!auber.skiej. 

Ponadto· przewid•J je  się W} kona­
nie obw0dnlcy w celu wyeliminu 
vrnnia rucl!11 k ołowego na trasie 
Wrocław-Jelenia G l)ra z centrum 
mi ctsta. 

Lektewoienie przepisów· 
B HP · 

, Do Sądu Powiatowego w Ln­
binie wpłynął akt oskarżenia  
przeciwko pracownikom miej­
scowego PrzedsiE;biórstwa Bu-

i Pruszyński został śmiertelnie 
porażony prądem. 

Druga trójka to 19-Jetni Jerzy 
Zabielski , 18-letn i  Ryszard An­
ton i 19-letni Wacław Żukowsk{. 
Zarzuca się im, że pobil i  żoł­
n ierza Bolesława Kamińskiego, 
który przebywał na urlopie. Po-

Z teki prokur�tora 
Będz i.e tor s:. necz�nw� 
i s kocznia narc iarsKa d owy Kopalń. 

Stanisławowi Hrankowskiemu 
zarzuca się, że na skutek nie­
przestrzegania przep1sow bez­
pieczeńsi wa przy obsłudze dźwi­
gu spowodował śmierć Jerzego 
Pruszyńsk iego. Dźwig zahaczył 
o przewód wysokiego n apięcia 

MSF 

Kazimierza Kulikowskiego Pro­
kura tura oskarża o to, że pro­
wadząc w stanie nietrzeźwym 
samochód „Skoda" wjechał on 
do rowu. Witold Poczubut bę­
dzie odpowiadał za to, że j ako 
kierownik bazy transportu 
Przedsiębiorstwa Budowy Ko-

' palń n ie zawiadomił organów 
MO o wypadku. 

\ za tym Anton podejrzany j est 
o to, że przyjął od Władysława 
Zaborows'kiego i Zgrzeblaka 20 
paczek papierosów, wiedząc, �ż  
pochodzą z kradzieży. 

Proces zapowiada się dość cie­
k awie. 

(Lux) 

i INiiWWI z:,.aaw n 

Prokuratura Powiatowa w Zlo­
t;ryi aresztowała trzech pracow 
n ików Państwowego Gospodar-, 
stwa Rolnego w Jaroszówce -
26-letniego Jana P iątka, 38-let­
niego Michała Markowicza i 32-
letniego Bolesława Kl i cha. Aki 

JAK BĘDZIEMY · LECZENI 

'- ódpowiada p-rof. dr Jańusz Sup­
niewski, kierownik Zakładu Far­
makologii PAN i przew(}d.niCZflCY 
Komitetu Nauk Farmaceutycznych 
PA N, członek rzeczywisty Polskiej 
Akademii Nauk, 

NASLADOWNICTWO POŻĄDANE 

Bio-synteza - to proces, który 
odbywa sie nieustannie w każdym 
żywym organizmie. Podpatrzenie 
go, powtórzenie w laboratnrium, 
a potem w fabryce - zakładzie 
syntez.y chemi<:7.oej - dać może 
ludz,kości korzyści niespodziewane. 

W1eJe jeszcze hormonów czeka 
na opanowanie procesu ich synte­
zy. Odnosi się to m. in. efo hormo-

4 
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w 1980 roku? 
nów przysadkowych. otrzymywa­
nych do tej pory z biologicznego 
materiału zwierzęcego. Gdyby moż­
liwa okazała się synteza odpowied­
n ich hormonów ludzkich, otrzy­
mal ibyśmy leli i nie tylko tańsze 
i łatwo dostępne, ale i· bardziej 
skuteczne.  Nti dokładne poznanie 
budowy chemic7.nej i na syntezę 
czekają też fermenty, spełniające 
rolę podstawowych biokatal izato­
rów przem ian f'hemicznych, zacho­
dzących w organ izmie. Dziś np. 
stosowana jest w medycynie p laz­
mina - ferment otrzymywany z o­
socza krwi. W stanach zakrzepo­
wych, np, przy zawalach serca, 
rozpuszcza on włóknik sklejają­
cy naczynia ; j est j ednak lekiem 
kosztownym i n ie można otrzy­
mywać go w potrzebnych ilościa<:h. 
Synteza umożl iwiłaby wiec za­
równo obniżenie ceny leku. j ak 
i uruchomienie Jego produkcjj w 
odpowiednich rozmiarach . 

OD GRYPY DO; .. NOWOTWOROW 

W cmaz mniej-,zyrn stopniu nie­
;,okoją uczonych choroby zakaźne, ' 

wywoływane przez bakterie, grzy­
by i pierwotniaki. Medycyna dys­
ponuje  obe<:nie wieloma lekami 
pozwalającymi z powodzeniem 
zwalczać te choroby i jeśli ;fi S7.U­
ka s ię nowych specyfików, to  
przede wszystkim dlatego, że nie­
które spośród drobn oustrojów 
„przyz:wyczaJa5ą ·się" do leków 
przeciw nim wymierzonych, stają 
się odpo·rne na ich działanie/ 

Frontalny natomiast  atak skie­
rowany zostanie w najbliższych 
latach przeciwko wirusom. Począt­
ki JUZ został y  zrobione : znale­
ziono zwią:-.kj chemiczne pozwala­
jące l eczyć ospę_ wirusowe zaka­
żenia mózg11 u zwierząt. a nawet 
- swoiście ' leczw:e odporną i do­
kuczliwą ... _ grypę. 

SPOKOJNA, Dł,UGA MLOi>OSC 

W naszyrh niespokojnych cza­
;;ach zadaniem istotnym staje się 
leczenie różnc,roci.nych psychoz i 
neuroz. Wykrywane s,1 nowe Jeki 
dzialają{•e na pewne, określone 
czynności mózgu, leki przedwpa,-

daczkowe i przeciw parkins,óniz­
m owi, Jeki leczące objawy niekt6-
rych neuroz wege1atywnych, ta­
kich schorzeń - jak choroba nad­
ciśnieniowa, czy choroby wrzodo­
we żołądka i dwmia�tniq· . 

Wie le  też do'.rnnano ostatnimi la-• 
ty w 7..akresie syntezy związk '.'>w 
sterydowych o działaniu hormo­
nalnym. Wsporn nijn 1 ,y choćby, że 
otrzym ano zwicl7.k i  dz.i alaj,1ce po­
dobn ie, jak ppwne h ormony plci(}-­
we, k tóre stosowane są iuż jako 
doustne leki an tylrnncepry lne.  In­
ne zaś ciała �teryd{iwe' u?ywane 
są w l eczeniu \ 1.w. ,('horzeil zani­
kowych wieku sta t'Czego. 

Schorzeniem, ktńre staio się pla­
gą w skali 1wi n ! OW<:'.i , jest m ia;i;­
dżyca. Tote:i od d lu,.szcgo ju?  -::z:1-
su trwaia  in lensvwne no<s7.t 1l< iwari i f'I 
leków hAmuja<'w•h synł.01ę chol e­
ster0lu w organ i7mie .  Są już  
pierwsze, dość o-b iE'cu j ące rezu l ta­
ty. 

Notowała : 
Hanna Lcwanrfąwska 

(Stan) 
(WiT - AR) 

oskarżenia zarzuca im, że u­
kradli z PGR-u 700 kg  wysłod­
ków bura czanych wartości 1260 
złotych. 

Aresztowany został także 38-
letni  Wacław Bergowy, który 
kupił te wysłodki , wied�ąc, ,z 
pochodzą z kradzieży. Warto 
przy okazji dodać, że Bergowy 
był już 6 razy karany prz-ez są­
dy za różne przestępstwa. 

Cała czwórka zas iądzie na ła­wie _ oskarżonych przed Sądem Powiatowym w Złotoryi 

(lex) 

B'Jlków posiada bardzo dobre 
warunki do upraw iania sportów zi­
mowych. Urno�] i wia to górzyste 
1nlo:tenie tego mia81eczka z liczmy· 
mi dogodnymi zjazclaml . 

KJ uh Sportowy .. Pia. ,t" zobowia· 
zal s it: do wykonania [ (}ru sanecz­
kowego, a załoga świebodzl,ich 
:?.akladów Przemysłu Lniarsk iei;o 
do budowy . skoczni narciarskiej .  
Wartnś{· podj i;tych wbowiązan v•y· 
nosi 55 tys. zł. 

Już w grudniu tego roku w Bol­
kowie będzie można uprawiać spor· 
ty zirncwe w odpowie.dnJO przysto­
sowanych warunkach. 

Jezioro w Pilichowicach - cel wycieczek turystycznyrh. 
l◄ot. J. Datz 



Z LZ-y to 1=akłady Leczni­
czo-Zapobiegawcze przy za 
kładach produkcyjnych. 

Właśnie zapobiegawcze w pierw­
szym rzędzie, gdyż prÓfilaktyka 
to rzecz ogromnej wagi.  Musi 
więc profilaktyka być prowadzo­
na systematyczni e  i p lanowo. O­
bowiązkiem lekarza zakładowego 
jest zatem dokładne zapoznanie 
się ze środowisk iem i cyk lem 
produkcyjnym zakładu, w któ­
rym pełn i  obowi ązki. Tylko wów 
czas może on trafnie wiązać przy 
czyny chorób z warunkami pro­
dukcyjnym i ,  stosować własne i 
słuszne koncepcje w leczeniu 
pracowni ków i w zabezpieczaniu  
ich przed chorobami. 

W zakres warunków . produk­
cyjnych wchodzą takie czynniki  
jak : m ikroklimat, wilgotność, 
temperatura, ·maszyny, ha{as 
środki z_abezpieczaj ące przed wy� 
padkam1,  cykl produkcyjny, tech. 
nologia, organizacja stanowisk 
pracy. - Lekarz powinien także 
znać dokładn i e  stopień zagroże­
nia zdrowia pracowników ze 
strony występujących .w danym 
zaktadzie szkodliwych substancji 
chemicznych itp. 

Obserwacj e  takie, podobne do 
obserwacji kl inicznych, ułatwia­
ją szybsze i skuteczniejsze poro­
zumienie z pacjentami, rodzą 
ich zaufanie. Więź między leka­
rzem i kadrą produkcyjną  j est w 
wypadku ZLZ-ów sprawą nie­
' ,wyklej wagi. 

Tyle 'teorii. 

CZY I JAI{ ZAPOBIEGAJĄ 

W 
WYDZIALE Zdrowia 
�RN zarejestrowanych 
J est  68 lekarzy różnych 

specjalności zatrudnionych w 
Legnicy i 1� w powiecie legnic­
kim. Ra,zem więc mamy 80 leka­
rzy. Zdecydowaną przewagę 
wśród nich stanowią interniści. 
Ze specjalistami jest �Bacznie go­
rzej Na 70-tysięczne miasto 
jest ich bowiem niewiel u ;  1 ne­
urolog (drugi w trakcie robienia  
specjalizacj i)., 1 okulista ( 2  w 
trakcie specjalizacji), 1 laryngo­
log (2 w trakcie specjalizacj i )  2 
specjalistów chorób zakaźny�h 
1 ftyzjatra, 1 der,matolog, 4 gi� 
nekologów (3 w trakcie zdoby­
wania specja liwcj i) i - ani  jed­
nego radiologct!  

• Nieco lepiej w pediatrii i chi­
rurg.ii, W pienl\lszym przypadku 
mamy 8 lekarzy, z których 6 u­
bie,ga s ię  o uzyska.n i e  I s topnia 
specja l i za cj i .  W chirurgi i 2 le­
karzy posiada II st. specj ali zacj i ,  
4 ubiega s i ę  o to, a 1 kończy spe­
cjalizację I st. 

Dla dobra m i asta konieczna 
jest też lekarska obsada poradni  
psychiatrycznej (jest tylko 1 le­
·karz, w dodatku dojeżdżający) i 
rel\matologicznej. 

Brak lekarzy specjalis tów do­
tkliwie odczuwany j est również 
w przemysłowych placówkach 
leczniczo-zapobiegawczych. 

Placówek takich j est  w Legni­
cy 17. W wię!<;szości z n i ch - za­
leżnie od i lości zatrudnionych 
kobiet - i stnieją także gabinety 
genekologiczne. Gabinety stoma­
tologiczne też n ie  są rzadkością. 

S ZKODA jed�ak, że inspek­torzy tak wiele miejsca w 
. _ s�ym_ sprawozdaniu po-ŚW1ęc�li opis�wi poszczególnych z1;,z-ow, a n i e  uwzględnili · opi­m� o pracy lekarzy. Trzeba by �awczas ws_pomi:i ieć np. o ZPDz. �m . H.  Sawi ck�eJ i o n iechęci, z . Jaką odno1,zą , ię kobiety tego za­kładu do gineko loga, dra En<'el-berga. ci. 

Dr Engelberg, człowiek w bar­�z? podes'ziym wieku, pracuje tu Juz 2 lata i przez cały okres nie­m.al bezc�ynnie przesieduje w swym . gab�necie swoję 3,5 godzi. 
:1-Y dz1enn1e. Kobiety, a pracuje ich tu . ponad 900, są bezradne wobec Jego sklerozy i senności. W czasie badania pacjentek le-

Anno J asł rzę;bska 
'""' 

rze młodsi często się tu zmienia­
ją. Obecnie, mimo 3 etatów le­
karskich, d r  Olearnik pracuje 
sam. 

Ze radzi sobie dobrze? Ow­
szem. Jest bardzo czynny, zna 
obowiąz,ki lekąrza zakładowego, 
o czym świadczy d uża ilość ba­
dań okresowych, pogadanek z 
zakresu oświaty &anitarnej, czę­
ste kontrole stąnu sanit;a.rnego w 
'halach produkcyjnych itp. 

Jednakże właściwy stosunek 
do pacjenta i kolegi-lekarza to 
sprawa, obok której obojętnie 
przechoclz,ić nie można. 

Jest jak jest 
----.-♦----

karzowi temu zdarza się, że po 
prostu zasypia, a następnie nie 
potrafi wydać diagnozy i wypisać 
recepty. Jak może wyręcza go w 
pracy położna lecz to za ma:lo. 
Płyną więc skargi • do dyrekcji 
zakładu., Wydziału Zdrowia i Ko 
mitetu Zakładowego. 

Jednak Wydział Zdrowia na 
wszelkie interwencje w sprawie 
dra Engelb�rga rozkłada ręce 
tłumacząc s ię brakiem ginekolo­
gów i tym, że dr Engel berg nie 
chce przejść na  emeryturę. 

W cytowanym sprawozdan:u 
n ie  wspomniano również, iż ocl 
3 lat stoi w ZPDz im. H. -sawie­
kiej nieczynny aparai rent):e­
nowski, zakupiony z funduszu 
zakładowego. Wydział  ZdrowH, 
twierdzi, iż nie ma potrzeby śpie 
szyć się z jego zainstalowaniem, 
bo w całym mieście brak radio­
loga. Coś z tym fantem jednak 
nareszci e trzebą zrobić. Radio­
lo(:Jzy w Polsce na szcz�śoie j e­
szcu n ie  wyginęli. 

Ogólnie rzecz . bionc w 
Z.L.Z-ach nie jest tak jeszcze 
dobrze, j ak się wydaje, ani tak 
źle, jak się mówi. Pod względem 
loka l i ,  porządku i wyposaże11h\ 
ZL'.l-ty sl�żyć · mogą za wzór 
niedo�cigly d'la obe,me.i Miejskiej 
Przychodni Obwodowej, 

Ich osiągn'ięcia? Systematycz­
ne badania profilaktyczne łat­
wiejsz•e, niz w mieście , d�stanie . " ' się do lekarza, częsty z nim 
kontakt, bezpośrednia pomoc w 
razie wypadku . 

Niedociągnięcia? Zbyt małe je­
szcze powiązanie lekarzy ze swQ­
imi zakładami, brak szczegóło-
wej znajomości zachodzących 
tam procesów technologicz-
nych, kładzenie g·łównego n::i­
cisku na leczenie, a nie zapobieganie chorobom i - sprą-
wa bezpośrednio od lekarzy za--
kładowych . niezależna brak 
speej alistów chorób zawod-o� 
wych. 

w poradni ogólnej, o godz. 13.  
bardzo często zmiepia numer 
pokoj u lekarza. 

Tak np. w ubiegłym r oku kon­
trola wykazała. iż zdarzflły się 
fakty niebadania mło'.locianych 
w ciągu roku - półtora .  tak, i ż  
często owi młodociani dawno ju;i,  
automatycznie zakwalifikowali 
się do i nnych teczek i wykazów, 

Komisja Zd,rowia p ostuluje. 
iż dla na leżytego funkcj onowa� 
nia Poradn i  Higieny Pracy ko­
niecznością j est wygospodarowa­
nie dwóch dodatkowych etatów 
lekarskich, jednego etatu reje�­
tratorki, i przynajmniej dwóch 
dodaikowych pomieszczeń. 

W obecnych warunkach, tak 

nie dla chorych i zdrowych, l ub. 
w ogóle brak ,poczekal ni - jak 
w Miejskiej Przychodni  ObW')­
dowej). 

Wobec tego, dobrze będzie, je­
śli po otwarciu now�j Przychod­
ni Miejskiej przy ul. k'�. Ście­
giennego znajdzie s ię  mieJsce 
dla zreorgirniz-owanej Poradni 
H igieny P:acy. Pracownicy ma­
łych zakładów pracy, a j est jch 
bardzo wielu, n ie  powinni być 
leczeni gorzej , n iż  ich koledzy z 
dużych zakładów. 

�ORADNIA 
CHOROB ZAWODOWYCH 

N 
ASTĘP?--!YM problemem 
dojrzałym do za;atwienia 

• jest s tworzenie w Legnicy 
Poradni Chorób Zawo::lowych. 
Sprawa to niezwykle paląca, je­
śli się zważy, że sa ma tylko 
Huta Mie izi wysyła codzienni ,� 
j ed nego pracownika na ba,r;!a11ia 
okresowe do Pora'.ln i  we Wro­
cławiu. Koszt takiego wy_iaz:i u 
wynosi 60 zł. a .  poza tym ro­
botnik ów traci pełny dz ień pra­
cy. Gdyby policzono w ci,1gn 
roku koszty delegacji i straco:-rn 
roboczo-godziny, wypadłaby z 
tego :>gromna suma. lstn\e,ie więc 
projekt stworzenia takie.i porad­
n i  w Legnicy. N iestety. tylko 
projekt. Warto j e  inak , by wł;1-
dze miejskie poświęciły t.ó'mu 
więcpj troski i miejsca w swych 
naj bllższych planach. 

Je5zcze co do Huty. Prac9-wni­
cy podejrzani o zatrucie ołowi­
cą, dwu-tl enkiem siarki, arsen�m 
itd. - wysyłani są aż do Kliniki 
Chorób Zawodowych w Szopi<:­
nicach. W tym wypadku koszty 
są j eszcze wyższe. Wyjazdów do . 
Szop ienic jest \.\rprawdzie mniej, 
niż do Wrocławia.  jedm1k  w c ią­
gu roku  uzbiera się ich k ilka- · 
naście. W ubiegłym roku np. 
ehorych hutników z Le,1;nicy le­
czono 17 ,  a w pierwszym pół­
roczu br. rozpoznano j uż 6 wy­
padków zatruć. 

Dr Wł. Podo l si k ,  lekarz Z L .fl.-iu przy Hnrie Miedzi, przepro­wadza badania okre�owe pranowników Huty. 

Dl'.ltego dyrekcj9 Huty wspól­
nie z leka rzami ZLZ wystąpiła 
do Wojewódzkiego Wydziału 
Zdrowia z wnio3kiem o urucho­
mienie odpowiedniego laborato­
rium toksykologicznego na miej­
scu, w Ll'gnicy. Wniosek został 
przyjęty i z,)łatwi ony pozytyw­
nie. W początkach czerwca w 
Domu Hutnik!} laboratorium ta• 
kie rozpocznie pracę. W c ięż­
szych przypadkach jednak '1udiie 
nadal wyjeżdżać będą d o  Szo­
p ien ic, 

PORADNIA HIGIENY PRAC\' 

P ORADNTA ta mieszcząca 
się obecnie w jed nym ma­
łym pokoiku w budynku 

Miejskiej Przychoini  Obwodo­
wej a ob,ługiwa na przez jedne­
go lekarza - �tażystę. pielęg­
n iarke i felczera - to· właści wie 
parod ia .  

Badaniom w PHP po,:Jd awani 
m�ją być wszyscy pracownicy 
malyeh zakładów. tych, w któ­
rych nie ma p l acówki ZLZ. Cho­
dzi  więc o 1 2  tysi ęcy pracowni­
ków i 140 zakładów pracy . 

k • , ' 
W jednym po o .1u  i:ownoczes-

nie rejestru j e  s ię  chorych, bada  
ich i pobiera krew n a  WR. l,e­
karz często odwoływany jest n."1 
badariia I poborowych i na ró:i:ne 
zastępstwa. felczer na dyżury 
w pogotowiu ratunk.owym, a piP 
lęgniarka .  zatrudn iona również 

lokalowo-kl;ldrowych, jak i fi­
nan.sowych, Wydział Zdrowia 
nie widzi żadnych możliwości 
wyjśc-ia z impa<,u, Na propozycję 
Prezydium . M R N, by Wydzi '.l ł  
przejął  budynek po Dolno<łląs-
k i m Przeds ie;,biorstwie Geologic,z 
nym, kierownik tegoż Wydziału 
dr Orze!, twi erdzi ,  iż koszt re­
montu wal ąceg() s ię  budynku 
przekroczyłby sumę" 3 mln zło­
tych. k tórych w dodatku n i gdzie 
nie można znaleźć. Twierdzi on 
także, • iż w Legnicy utarł si� 
zwyczaj, że budynki - ·trupy 
przydziela si� Służbie Zdrowia. 
Bud ynków ta kich nawet SJużba 
Zdrowia uzdrowić nie mpże. St�d 

ciasnota, niewys:oda, nie 
przestrzeganie warunków sani­
tarnych (np, wspólne p0cz-ekal-

A szkoda, że aż tam. Szp i tal 
chorób zawodowych przydałby 
nam się na miejscu, ale pisać o 
tym już nawet n ie  śmiem. Wp.ra­
wdzie nieraz już s ię  o nim mó­
wiło ,  ale jest to jeszcze cią;le , 
sfera marzeń. 

Problem zdrowia 
kraju, to problem 
ważny i jed nocześnie 
kle skomplikowany. 

w naszym 
niezwykle 

- niezwy-

Dlatego też do wielu  spraw z 

nim związanych powrócimy j-es1-
cze w następnych numerach 

ANNA JAST�ZĘBSKA 
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W sprawozdaniu po kontrol i  
ZLZ-tów, przeprowadzonej w 
sierpn iu ub. roku przez inspekto­
rów Woj . Wydziału Zdrowia czy­
tamy ro. in .  ,. ... stwierdza się do­
brze zorgani:wwaną 011iekę w 
ZLZ-ów, przeprowadzonej w 
zakładach pracy i nad uczniami 
w szkołach zawodowych. nato­
miast niedostateczną opielq; pad 
Pf!l/'-Ownika,mi nąłyoh zakladó�v 
Jlracy, ohjętyr,h opieką Poradni 
Higieny Pracy". 

Wyłaniają s ię  tu zatem dwa 
bardzo poważne zagadnienia. 
Pierwsze d0tvczy „dobrze zorga­
nizowanej opieki n a d  zatrudn io­
nymi w zakładach pracy", d ru­
gie zaś - Poradni Higieny Pra­
cy. 

Zm iana ta ka powi n n i¾  w ZPDz 
im. H. Sawi ckiej nastąpić chyba 
jak najprędzej, w przeciwnym 
bowiem razie istn ienie tam po­
radni d la  kobiet będzi e w dal­
szym ciągu tyl ko czystą fi kcją. 
Wydział Zdrowia n i-e powi n i en 
dtużej tole,ro\vać tego stanu rze­
czy. Z 900 kobiet w 7PDz n i e  
wszystk i e  mogą sobie  pozwol ić 
i:ia prywatne leczenie .  a żadna z 
n i ch n i e  zostan i e  przyięta w 
M i eisk iej Poradn i  . ·K", gdyż „ma 
ją właime,go lekarza zakładowe­
go". 

W s-orawozrlaniu n i e  wspomnia  
no  równ ież, że  doskonały F>k;id-, 
innąd  farhowiec. dr  OlParn ik .  n ie  
może j akoś zna leźć wsp0l m•g() 
ję?.yka z i n n vmi  młodymi leka­
rzami z:itrurl n innymi w tym sa­
mym zaklarlz ie. Poczucie wvż­
s;,;o�ci do n i r!, o n r'l'" ; R _  7P \ plras 

Spruwy do · zn ul 
• • 
1en1n 
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Ó d powie dzi 
PRAWNIKA 

(Jby""atdka H. S. z Legnicy za­
pytuje: 

,,Czy zak1ad p.racy może wy� 
powiedzieć mi warunki płacy 
t&-.:zywi.kie na g01;sze) Jeśli od 
na bycia pra wa do renty sta rezeJ 
dzieli mnie mniej ni.i dtoa lata ?'' • 

N.a powyzsze pytanie obowią;;u­
jąc';! przepisy nie dają wyt'aźnej 
<ldpowt ,"Jzi Moźna j ednak w upar­
ciu o obowlązującP pismo nknl nt' 
Nr 41 Prezesa Rady Ministrów z 
dnia 10 kwietnia  J 96() roku. (Moni­
tor Pohki z 1960 roku Nr 3li poz. 
380 i w opa 1·ciu o decy;iję Rnu:-' 
Zwi,12ków Zawodowych z cl n i a  1 :1 
lipeiJ 1 95 7  roku "! r 1 5/1 1 3/ZK R;;ili 
(Prze{11ad Zagadn ień Soc iJ l nych ;\i r 
G z 1 95!! roku, st.r0na 73) wycleclu­
Ko11·,1r<, s10:,u j 1ac wyk ładni<:! logicz­
na, że tego znhlad praey uczyr, i ,· 
nie mo�e. , Vv Y?,ej pr7,y tonone pis­
mo Pr .ezesa Hfłdv M 111 i s l r(1w n il'  
pozwala między innymi na  zwa l ­
nianie z prąry tąl\ich , prn<·owni -· 
ków, którym do iJllY5J, an i a  prc1wd 
do renty starczej bl'akuje  m n iej 
ni;; dwa Jata prnry Na po;uir wit�c 
Wy4;Jąda!oby, ze p1acowników La-

kich nie wol no tylko zwaln1w: 
z pracy, natomiast n ie  ma pr7e�z 
k, ,d do wypowiedzenia i!Tl war1.1n­
kńw p łacy. Jeśl i jedni\!, uwztkclni 
się przy rozpatr,YWaniu 1 ego za­
gadmenia d�cy2j1; C'en tralnEj r.::.:.ly 
Zwią7ków Zawodowych z 18 J i pcą 
1957 roku - t0 okaże się �e pJorn<, 
oknl >1e Prezes-a Rarly l\li i n i st rnw 
zc1b.rania n ie  tylko  zwal n i ,tnla z 
pracy. ak i zmiany na gorsie \\·a­
runków płacy. 

Der-yzj;i ta sti'tnnwi bowiem (zre 
li�l<I wcze�niej j e�zcee takie same 
s tanowlslrn za jmował Ss,d f� a jwyż, 
S<(Y l że., . .  ,Zndana warunków w;,<na-­
grod7enia na nlekor;.iy,J;ći pra<-<-1w11i ka 
irnte nasi ąnić t'.v lko w drc,<i�e wy 
pow ,edlen i::i , ,mowy o praC'ę z w,v·· 
jąlk iern przvpadku .  gdy nn"lępuj<1 
to w d ro.-lz,� ak tu u 0 tawowego" . .  
z powvis:w,ro wirlać. te abv 1m 1 1 iej 
&zyć v.;ynagrocizen ;e> z:i l < i ,J d  mu 
.!' i a l hy wytJov,1 ipd7 i ,�f, pi:rni  wa ru n k i  
pł acy, en rńwnnzrni(•�nP je�t z wv 
pnwiPd'1Pn iPm umowy o pnwe. a i.n 
jf'Sl w św i t• 1  l t• r i i s rna  okńl neg,· , 
Prnesc1 Hady M.inls lców 11.iedop1;�z­

czalns 

, 

(Dokończenie �e �tr. 3) 

drażl iwy dylemat prochowickiej 
szkoły nie budzi właściwego za­
intereRowania w�r6d gospod ąrzy 
miasteczka ,  k tórzy powinni  w· 
pewnym stopniu oddziaływać i 
na takie sytuacje 

W MAŁYM KINl,E 
l GDZIE INDZIEJ 

\ }l ,1 ARUNKI ku l turalnego by­
V V towania obywt1Łeli miaste-

czk a też godne są k i lku 
uwaz, Jeśli idzie o ku l turę fi­
zyctną prochowiczan - nie mo­
Ęą on i na rzek ać na brąk urzą� 
r:l�eń. Mają  stad iOJ:l sport(Jwy 1 
basen do  kąpiel i .  •Młodz ież szkol 
na ma dobre boisko. Gorzej na­
tom1;is t  z k inęm zwa nym , .Spor­
towiee' ' .  .J est to eh yba jedyny 
na  świecię sportow1ec tak ze­
nuJąco zan iedbany i n iech luj ny. 
A war to  dodać, że lok a'! ten 
, peł n i a  'również rolę sa li wido­
wiskowej.  

Prochow i czan i e  n iechęt n i e  od­
wiedz,1 jc1  ów i luzjon .  W1doezn1e 
n i p  c lH'ą p łac ić  Ęa ogląd 8 n le ob­
,ku rnego wnę' rw i 1d11 rtwch f i l  
mów przf>kazywirnych w id7om 
przy pom ocy pod!Aj apa n, tu ry .  
Ok rqgow y z� r,ząd K i n u;rnal  p ła  
cówk ę  • tł d@f i cytową i orzest . .1 ł 
i n tprpqowac' s i ę  je j  l osem . W 
maju  Hlfi l rok u eospoda rze ,  mh­
, til nap i ,a l i  l i s t  do  vrorhiw,k ich 
�wif'rzch n i l)ów . ,Sport owca" 7 
prośbą . żeby go w:vrPmrnt,Jwc1 l i  
a l e  zwierzc h n i cy do tej po ry 
milczą, a Prezydium MRN nie 

n a rzuca im się więcej . Sprawa 
jednak wymaga załatwien ia . 

Jest tu, j ak  już powiedz iel iś­
my, 2600 m ieszka·ń ców. Naj bli­
żej położone os iedla w i ej sk ie 
liczą ok. 2000 ludzi. K ino  ma 
280 miejsc. Oczywiście nie moż­
na pom inąć obecnej konkurent­
lt i dużego ekranu - telewizj i ,  
która z pewnosciq  wpłynęła na  
� padek f rPkwencj i  w k in ie.  W 
obecnej chwi l i  w Prochowicach 
za instaiow;rno już ok . 30 telewi­
wrów i l i czba ta na pewno bę­
dzie wzrastać. 

,)-\.Je· będzie równiQi wzrastać 
liczba m ieszkańoów Prochowic, 
które w l}l an;.ich perspektywicz­
nych czPk!l znr1c7,ny rozwój .  Na 
pod,t«w ie  tych k i l ku da nych 
dojd zi Pmy chyba do wniosku, 
że kino w Proohowicach je�t 
pot rzf'bne. A jeże l i  tak - to 
tr'lOba stworzyć ludziom ludz­
kie waru nki oglądania  fi lmów. 
Postu l a t  te>n a d rP•u \emy za rów­
no do władz tnic is<·owych jąk i 
powia tt1 oraz Okrc:gowego Zar.ią 
'du t< in. 

J est w m i �1stecaku świet l i oa  
m i e jska mięs7,c2ąca s i ę  nad  bi­
bl loteką i mc1g;.izynami  n s-u.  
Ale pPch chc ia ł .  że po remon­
C ' ie tPgo l okalu i zawie,zen iu 
f iranek w okna c'.h okaza ło s ię .  
i ż  st �op� są  tu  za słabe i było­
by ryzyk i e>m p<:1 k ować· do świe t­
l i cy w iększą i lośc' o,ób. k tóre w 
raz i e>  lr n ta • t rofy moglvby wpHść· 
w zm ;1 @. 11 1 vnowil n y  w G S- ie  ś r0-
dek ow,i do bój czy. 

K i edy� oczvwiście wzmocni się 
te s Lro p; __ 

Jedynym przeto lokalem roz-. 
rywkowym Prochowic 5est więc 
gospoda ludowa GS-u (był je­
szcze bar a le n ie mleczny i w 
tej chwi l i od bywa s i ę  tu re­
mont). Gospoda żywi , go,spoda 
bawi .  Tu k oncentruje  się życie 
ku ltu ralne Prochowic. 

Dlatego, bardzo by się m i a­
steczku przydała kawiarenka, 
choćby na  k i lka sto l ików. K lub  
międzyzakładowy mógłby rów­
n ież oddać prochowiczanom pię­
kne  kultu ralne usługi .  Jest tu 
przecież przyzwoity lo)<al  d zier­
żawiony przez Zakłady Biało­
skórn icze, a w ffim sala kawiar„ 
n i ana bęz kawiarni  i inne po„ 
mies7,czenia .  Można by ów lo­
k<1!  p rzeznaczyć dla  , .m i ędzyza.., 
kładowej ku l tu ry" i cieszyć s ię, 
że nie jest bezd omna .  

„Renifer'' a probuj,, spółkę. Pro 
ponuje swoje 200 tys, złptyd1 
do wspólnej puli i 2 etaty pra­
cownh\Ze. .,Drobiarn ia" n� to­
miai,t nię chce się wyrzec wł!ł­
snej, zresztfl niezbyt trwotnej 
świet l icy n a  rzecz k lubu mię­
dzyzak ła c,lowego. 

Trzsba więr przekonać ten 
zakład.  iż n i e  ma racj i .  Można 
by znpros ić do  , półk i inne je-. 
szrze m n iejsze> i n stvtucje - Ra� 
de Narodową, GS, tartak.  cegiel-
n ię. 

R; toś musi je/lnak ludzi za-
1:h(l'cić . Prl':ek on ,ić,  że dorywcze 
nkcje k u l t u ra l n P  i jednorazowe 
m rre7y to za mało. 

Na kon ieo  jeszc;rn jerlno, W 
btidle<:ie mie jsk im w roku u­
biegłym n a  cele k u l t u ra l ne  przez 
naczono 33 t.vs. złotych a w ro-

ku bieżącym 22 tys. zloty�h. Te 
skromne .kwoty wyrlaje się bei 
resdy na utrzymanie· bi l)l ioteki 
miejskiej.. W roku ubieglyn1 mia  
sto wygos poda row�lo narl wvżkę 
budżetową w kwocie 1 :i8 tys. zło 
tych. Można by chyba u�z<.'zknąć 
coś z tego na „r.<;>zruc.:h" kultural 
ny? 

J AK widać Prezydium MRN 
w Prochowicach ma wiele 
niełatwych proplemów , do 

rozwikłania .  Tr11eba przy tym 
n i€ lada talentów organizacyj_ 
nych, aby sprostać zad,..n i om i 
znaleźć właściwą drogę do li­
kwidowania rozmaitych niedo­
ciągn ięć. 

Oczywiste jest. że za wygląd 
i stan m i asteczka oraz wszyst­
k ie jego sprawy nie �posób czy­
nić od powiedz ia lnymi tylko go,;, 
spodarzy Prochowic. 

W grę wchodzi brak aktyw­
ności �połecznej obywateli Pro­
chowic - której zre�ztą n ikt  n ie 
starał s ię  specjalnie pobudzić -
brak in icjatywy ojrów miasta 
i .  wreszcie ,  stat'lowczo zbyt ma­
ła do n iedawna opieka ze stro­
ny władz powiatowych. 

l{RYSTYNA FRANUSZ 

WIADOMOŚCJ 
LEGNICKIE 
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T RWAŁO intensywne szkole­
nie. Załoga otrzymała kom­
pletne wyposażenie „ludzi­
żab'·. Malr. lodzie ' podwodne 

typu „Midget" nie były bowiem 
przystosowane do walki torpeda,­
mi. Po znalezieniu się tuż kolo 

1 nie.przyjaciebkiego obiektu j eden 
członek załogi musiał wejść do 
wody i umidcić magnetyczne la· 
dunki wy:mchowe. Do wyjścia w 
wodę i powrotu efo łodzA służyła 
specjalna komora. Marynarz ubrany 
w skafander . ,czlowieka-fahy'· 
wchodzi! wraz z ładunkami do tej 
komory, oddzielonej hermetycz.iiie 
od po,mieszczeń lodzi. KomorE; wy­
pełniano wodą i otwierano. Po wy­
konaniu zadania maryoarrz wracał 
do komory, którą zamykano. i o­
próżniano z wody. Na,stępnie o­
twierano drzwi wewnętrzne i ma­
rynarz wchodził d? wnętrza łodzi. 

Dziesiqtki razy ćwiczono przecho­
cizenie przez pola minowe, podcho­
dzenie do nieprzyjacielskich okrę­
tów i obiektów wojennych. 

Pemucznika Westmacoita nużyły 
te ciągle ćwiczenia. 

Chciał brać udział w walce. Zło­
żył raport o przenies,ienie go do 
innych jedn0stek marynarki wo• 
jennei, ale jego przełożony, kapi­
tan Banks powiedz.iał mu w zaufa­
niu, że wkrótce powierzone mu zo­
siarue wykonanie poważnej akcji. 
Westmaco-tt wycofał swój raport. 

R 
OZKAZ brzmiał: Przedrzeć 
się do portu Bergen i1 zni&z­

. czyć niemiecki dok pływają­
cy. 

Ostatnie przygotowania, spraw­
dzenie wszystkich urządzeń X-24, 

_ .. &l?i&SS 
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zapoznanie się ze skomplikowaną 
mwiga<'i<I w wąskich_ fiordach 
N'orwe,;iL 

Drugiego września 1944 roku o 
godzinie 16,15 wyrusza X-24 na 
akcję. !'!ie płynie sarnodz.ielnie. Aż 
do wybrz>=-ży :'<orwegii ciągnie ją  
na holu łódź podwodna „Sceptre'· . 
Jest te> konieczne, gdyż malutka 
X--24 nie może pomieści.ć wystac­
czaj ącej r:a taką diugą drogę iloś­
ci paliwa. 

10 września o zmierzchu ujrzano 
przez peryskop wąski pasek wy­
brzeży 1,orwegii. Odłączono liny 
holownicze od . ,Sc,.1ptre", która mia 
ła tutaj zaczekać na X-24. aby za-

-

brać j1! po wykonaniu zadania do 
Angiii. 

Westmacott obserwował nieustan­
nie brzegi. X -21 przedostawała się 
do swego cclu p,rzez fiordy Hjclte 
i Fejde. Stąd było do Bergen już 
tylko 50 km, ale mogli tam do­
trzeć dopiero za 10 godzi11. Prze­
dzierali sir, przez pola minowe 
krok po kroku, z :;zybkcścią 3 wę­
złów,. czyli 3 km nt godzinę. Jak · 
piechur. Ledwo przebyli zagrozo. 
ny_ odcinek wody, kiedy stało slę 
n ieszczt;ście: wpierw „wysiadła" 
busola, a zara;z po niej odmówił 
posłuszeństwa kompresor. Zaczęli 
szuk,ić uszkodzeń. Nie mo5li si:; 
z nimi uporać. Westmacott zasta- . 
nawiał si�•- v,; zapasie miał zbior-

+ fakty + sensacje + 
. • I tajemnice + fakty -i- śensacje 

nikł ze i:;prężonym powietrzem, 
wys1arczaj4cym . na 3- 4 manewry 
zanurzeniowe. Po wykonaniu zada­
nia wystarczyło tylko raz ;;ię wy­
nurzy.:, poza1e1 C8.łą drogę po­
wrotną . b<;dą zanurzeni. A poza 
tym mie-li zapas tlenu , n a  35 go­
dzin. 

Westmacott zadecydował, że do 
chwili naprawienia busoli pozos ta­
ną na · powierzchni, nie przerywa-
jąc jazdy. 

Niemcy hyli tak pewni swoich 
7.ap(,r minowych i sieci przeciwko 
łodziom podwodnym, że zostawili 
ca.Ją drog,i d0 Bergen oświetloną. 
W Fejde świeciła iatarma morska; 

-

boje sw1et111e wsirnzywały drogę. 
Ale na wybrzeżu stały potężne· 
reflektory, kt0re w regularnych od 
stępach czasu obmacywa�y po„ 
wierzchnię morza. W \Jewnym mo­
mencie reflekt0r oś-.vietlil X -24. 
Westmacott znieruchomiał na mo­
stku. Re[lek�0r znajdowa-ł się co 
prawda w odległości jakichś sied­
;niu kilo!'1'•etrów i r.iebezpieczeri­
l'lwo wykrycia lodzi nie było zhyt 

. wiel/,ie, ale napięcie stawało sie 
nie do zniesienia. Wreszcie po kil­

kunastu sekundach światło reflek-
1 ora zgasfo. 

Z BLIŻALl się do Askoe, gdzie 
stacjonował silny niemiecki 
�arnizon. Tutaj nie można 
JllZ by!o poze>stać na po­

wierzchni. Westmacott .stanął przed 

alternatyw'¼; pozostać nadal na 
główliyin szlaku nawigacyjnym do 
Bergen, co groziło wykryciem 
przez niemieckie <Jkręty, czy od­
ważyć się na przejście . przez fiord 
Haugla,nso-sen, gdzie nie przeply• 
wały okrę ty, ale·  za to groziły nie­
r-ówncści ąna. Wybrał drugą moż­
liwość. X-24 zanurzyła się i skn,­
cila do niehezpiecznego fiordu. 

Kilka minut pófoiej łódź otrzy­
mała silne uderzenie i zatrzymała 
się. 

- Uderzyliśmy w dno - zawy-
rokował zastępca Westma,cotia, 
I.lP,ning. 

Spróbowall podnieść łódź o kil­
ka mętrów. Udało się. 

O świcie można było obsen,,·ować 
fiord przez peryskop. Czterdzieści 

' okrętów i statków na.Jiczyl West ­
mocott wokćoł X-24. W lodzi słychać . 
było prace: ich śrub. Westmacott 
wysuwał teraz peryskop na kilka 
sekund. Ujrzał nagle kadłub l odzi 
p atrolowej w odległości 30 m etrów. 
Chwile oczekiwani.a. Stukot silnika 
łodzi patrolowej przeszedł nad 
X-24. i'de zauważono jej. 

· 
D 

O pływającego doku było 
j l�szcze kilkaset metrów. Rósł 
w soczewce peryskopu, zbli­
żał się. Westmarott .stwierdził 

z ulgą, że Niemcy I umieścili sieć 
przeciwko lod�iom podwodnym i 
torpedom tylko z j ednej strony. 
�a ścianie doku widniał napis 
ostrze�awczy: ,,powoli podpływać!". 
Wesfmac,ott uśmiechną! się i zre­
•dukowat szybkość do 2 węzłów . 
X-2_4 powoli podpełzła pod dno 
<loku. 

Wpierw przygotowano ładunki z 
zapalnikami nastawionymi na go­
dzin� 11.l O tej pocze bowiem, jak 
wiedział Westmacott, robotnicy 
:norwescy zatrudnieni na doku byli 
J1a obiedzie i nie groziło im -n ie-

bezpięczeństwo. Potem zastępca 
Westmacotta, Dening, przywdział 
strój „człowieka-żaby" i wszedł z 
ładunkami do komory. Pierw&zy 
ładunek założył po północnej stro· 
nie doku;  wrócił do komory i X-24 
przesunęła się kilkadziesiąt me­
trów na strunę południową. 

I tutaj urnieszczony został ładu­
nek. W estmacott czuwał przez ca­
ły czas, żeby X-24 nie dotknęła 
kadłuba doku, co mogło ją uszko­
dzk; lekkie kołysanie było o tyle 
niet�•zpieczne, że groz,ilo niezbyt 
silnym sciJtnom „kiesz01I1kowej" 
lodzi podwodnej. 

Umies21czanie ładunków trwało 
pół godziny. O godzinie 8,50 robo­
ta była skończona. X-.24 wydostała 
się spod doku. Westmacott pod­
niósł ją  aż na trzy metry pod po­
ziom w.Jdy, aby mr'Jc się swobo_d­
nie rozc-jrze,5 w sytuacji i okresić 
swoje położenie. 

We fiordzie panował spokój. Kil­
ka statków przybrzeżnych kręciło 
się po porcię. 

Na głębokości 10 metrów ruszyła 
X-24 do ujścia fiordu. Na,d nią hu ­
czały 6ruby okrętów niemieckich. 

Byli 1u:.i: na pełnym morzu, kie· 
dy o god7in ie 12.54 rozległ się po­
h;żny wybuch, dochodzący echem 

• aż lutaj. 
Westrnae0tt uprzytomnił sobie 

nagle, że od osiemnastu godzin nie 
miał nic w usta<:h. Zjadł szybko 
i rzucił się na koję. Dening do­
prowadził X-24 na m iejsce spot­
kania z łodzią podwodną „Sceptre", 
która wziE;ła ich znowu na hol. 

W dwa dni pozmeJ napisał 
Westrnacott ostatnie słowa w swo-, 
im raporcie o akcj i :  ,,Niemiecki 
dok pływający w Bergen został -
zniszczony· •. 

KONIEC. 
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(Dokończenie ze str. 8) 

pływały coraz Hc21niej:sze mel­
dunki od poszkodo,wanych, któ­
rzy w swych informacjach naj­
częściej podawali, że napadnię­
to ich w pobliżu restauracji 
,,Ce-ntral,na". 

otrzymał kilka bardzo silnyclt 
ctosow w głowę l ponownie 
stracił pamięć. Stracił równiż ze­
garek i portfel. 

Pewnej nocy trzej troskliwi 
młodzieńcy zao,piekowali się 
pijanym Janem K., który nie 
mógł o własnych s ił.ach wyJsc 
z „Centralnej". W kilka minut 
potem, już na ulicy, Jan K. za- . 
stał przez przygodnych opieku-

podwieźć. Pan Michał d oje­
chał do celu i k iedy pierwszy 
wysiadł z - sam ochodu, m�ż­
czyźni wyszli również. Nim s ię  
zorientował co mu grozi otrzy­
l]lał porcję ciosów zadanych 
pięściami. Runął na ziemię i 
stracił przytomność. Łupem ra­
busiów był znowu jego zegar,ek 
i pieniądze. 

A tymczasem w restauracji 

wsk azywały, że we wszystkich 
napadach i kradzieżach zegar­
ków. brali udział ci sami prze­
stępcy, którzy częs:o, kilkakrot­
nie w ciągu j-ed-nej nocy, powta­
rzali  swoje „operacje". 

Wśród meldunków napływa­
jących d o  MO znalazły się rów­
nież oświadczenia dwóch k ie­
rowców taksówek, . którzy in­
formowali, że trzech młodych 

W podobny sposób rozstał się 
ze swym zegarkiem Marian K., 
który w rr.iłym gronie spędzał 
noc przy stoliku restauracyj 
nym. Kiedy nad ranem opuścił 
lakal i . . . tu kłc,pot, bo pan Ma­
rian w żaden sposób nie może 
przypomnieć sobie jak to było 
z tym wychodzeniem, ponieważ 
nawie-dziła go wówczas „prz-e­
rwa w życiorysie" trwająca d o  
momentu ocknięcia się n a d  sta­
w�m. J?alej już Marian K. pa­
mięta, ze pochylało sie nad nim 
kilku młodych ludzi ·i wyjmo­
wało zawartość jego kieszeni. 
Próbował wyrwać się im, ale 

Dał jej całusa, a zabrał zegarek . . .  

;;t liiE1 M S &&84 

nów dotkliwie pobity i- okra­
dziony z zegarka i pieniędzy. 

Na Michała B. zorganizowano 
napad w innych nieco oko­
licznościach. Samochód, którym 
jechał z·atrzymali trzej mlo­
dzie(1cy i prosili, • żeby ich 
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,,Centrałna" l iczba stałych by­
walców zwiększ'yła się o trzech 
młodych ludzi. Przychodzili tu 
w komplecie albo oddzielnie. 
Mieli mnóstwo znaj omych dziew 
cząt, którym chętnie fundowali 
wystawne , kolacyjki. Krążli 
'Wśród stolików, załatwiali ja­
kieś interesy, ubijali transakcje 
i wreszcie nad ranem kończyli 
swój wytworny tryb życia. 
Przeważnie zresztą w porze 
kiedy na pustych jeszcze uli� 
cach rozlegały się niepewne 
kroki ludzi powracających zyg­
zakiem do domu po sutych li­
bacjach. 

• Oni to  właśnie byli ofiarami 
bandyckiej szajki, grasującej w 
Bolesławcu, rabującej zegarki i 
pieniądze. Poszlaki wokół prze­
stępczego gangu ciągle się za­
gęszczały, Podawane przez po­
szkodowanych rysopisy spraw­
ców i technika ich działani a  

pasażerów zapłaciło im za prze­
jazd zegarkami. Wartość zegar­
ków wielokrotnie przewyższała 
kos zt jazdy. 

Cała szajka niebawem zosta­
ła ujęta. Wśród trzech członków 
bandy jeden j est mieszkańcem 
Legnicy. • Ma 28 · lat, nazywa się 
Ferdynand B.ondarowicz. Był on • 
pracownikiem legnickiej Huty 
Miedzi, a do Bolesławca przy­
jeżdżał na „gościnne występy". 
Dwaj pozostali - 23-letni Bro­
n isław Wawrzyniak, b. pracow­
nik „Konrada" i 21-letni Sta­
nisław Bulwan . - to obywatele 
Bolesławca. 

W DNIU 1 1  kwietnia  br. 
wsz;vscy trzej zasiedli n a  
ławie oskarżonych w Są­

dzie Powiatowym w Bolesław-
cu. W ławkach d la  publiczności 
znal�zł� , się m. in. liczna grupa 
I?rZyJac10łek i „kumpli" oskar­
.zo,nych. Ci:iła ta „ferajna" oka­
zywała w czasie rozprawy wiele 

współczucia dla członków szaj­
ki. W czasie prze,rw fundowała 
im ·  oranżadę i rzucała l itościwe 
spojrzenia. 

Legniczanin F. 
odpowiadał n a  zadawane mu 

pytani a z ironią w głosie i z 

tupetem zaprzeczał wszystkie­
mu. Jego partnerzy, Wawrzy­
niak i Bulwan stosowal i nieco 
inną metodę. Części owo przy­
znawali się do winy, kiedy ma­
teriał dowodowy niezbicie o ich 
winie świadczył. W innych sy­
tuacjach starali się robić spryt­
ne „uniki". Przez salę �sądową 
przesunęło się , k i lkudziesięciu 
świadków i wielu poszkodowa­
nych, którzy opowiadali o ok:)­
l icznościach, w jakich dokony-
wano n� nich napadu. 

Wyroki-em Sądu Powiatowego 
w Bolesławcu F. Bondarowicz 
został skazany na 2 lata i 6 
miesięcy więzienia, 2 tys. zł 
gr_zywny oiraz utratę praw pu­
bhcznych i obywatelskich praw 
honorowych na  2 lata. Stani­
sława Bulwana skazano na I 
rok i 6 miesięcy więzienia, a 
Bronisława Wawrzyniaka na 1 
rok więzienia. - ohu z iden­
tyc;,:nym wymiarem grzywny i 
utratą praw jak przy wyroku 
na Bon darowicza. • 

Prokuratura Powiatowa w 
�01e:sławcu zapowiedziała wnie­
s1e�1e _rewizji procesu d o  Sądu 
-Y.,oJewodzkiego, będąc zdania, 
ze wyrok Sądu Powiatowego w 
Bole�ł�wcu w stosunku do ban- .li 
dyckieJ szajki jest za łagodny 

. '14 
KRYSTYNA FRANUSZ 

POLSKA. Dziś prezentujemy zna­
czek za 60 gr-. z serii ,;Psy raso­
we" w kol. niebirnldm i czarnym. 

�ZECHOSLOWACJA. Następujące 
znaczki weszły do obiegu z serii 
K\lltura : 20 h.  - 100-leC'ie Giełdy 
Artyst.'>,� _Plastyków,  30 h .  - 250 
lat od sm1erci Juray Janosika, koł. 

brązowo-częrwony i niebieski, 30 h, 
- 60-lecie urodzin dz,ermikarza 
Edwarda Urx kol. czerwo.ny, 6u h. 
- 200 lat od urodzenia p1sar.:a Ju­
ray Polkovica kol. brązowo-c2er­
w0ny, 60 h. - 80-lecie '1 eatru Na­
rodowego w Pradze kol. czerwony i 
S<owackiej kol. ciemnoLielony i l',60 
szary, 60 h. - JOU-1ecie l.V1acierzy 
Kcs . • p ortret zmarłego twórcy znacz­
ków czechosłowackich malarza pro.f. 
Maxa Svabinskyego. Kongres Związ­
ku Młodzieży C.:echoołowackiej u­
czczono wydaniem ·1,nacZka za 30 h .  
w kolorze czerwonym i niebieskim. 
Z serii „Zdobycie Kosmosu" wyda­
no 6 znaczków o wart. 30 h .  Zó!­
!Y i_ ciemnofioletowy, 50· h. zielony 
1 me bi eski, . 60 h. • ciemnozielony i 
jasnom eb1esk1 , 1 Kćs. pomarańczo­
wy i czarny, 1 ,60 Kćs. oliwkowo-zie­lony i . ciemnobrązowy i 2 Kćs. 
c1emno-f1oletowy. Data emisji 25.lV 
63 rok. 

NRD. Wzorem innych państw 
poczta NRD wydała 14.V. br. 2 
znaczki w 100-lecie Międzynarod0-
wego Czerwonego Krzyża. Wart. 10 pf. Oliwkowo-szary I zi elo,ny ,  czer­
wony I czamy i 20 pf. oliwkowo­szary, czerwony i czarny. 

Na szklanym ekrqnie 

S 1ll a c z n e g • o _I 
KWAS CHLEBOWY 

Proporcja • na 10-12 but.elek 
kwa.su: 1 kg. chleba razowego, 
!5 g drożdży, 20 dkg cukru 20 
g mięty, 5 dkg rodzynek, io I 
wody. 

Chleb pokrajać i ususzyć w pie­
cyku. Otrzymane suchary złożyć 
do kamiennego lub emaliowanego 
naczynia, zalać wrząLkiem przy­
kryć I zostawić na 3-4 �oclzin,v. 
OS'tud-zony płyn pn.eced1..ić przez 
ga.zę, dodać drożdże, cukier i list­
ki suszonej mięty ,przykryć ser­
wetką, po-zostawić na 5-6 godzin 
do lennen!acji, po czym powtórnie 
Pncced1,ić, zlać do flaszek od pi­
wa, wrzucając uprzednio do każ­
dej flaszki po kilka rodzynków. 
Moc!lo zakorkowane flaszki wy­
nieść do piwnicy I w pozycji k-

6 
, 

WIADOMOSCI 
LEGNlCK1E 

�r 22 <322} 

żącej przechowywać 2-3 dni. O­
twierać flaszki ostrożnie, ponie­
waż płyn silnie musuje i lubi · ro­
bić .,prysznicowe" niespodzia11ki. 
Kwa.s chlebowy jes,t nie tylko 
bardzo zdrowym i smacznym na­
pojem, ale służy również za pod­
sia wę do 7..imnych zup, tzw. 
chłodników. Oto ,jedna z nich. 

CHŁODNIK LITEWSKI 
Spory PE)czek młodych buracz­

ków z natką opłukać, buraczki o­
brać, drobno poszatkować, zalaf 
dwoma szklankami wody i goto­
wać 20-30 m inut;  gdy zmiękną 
dodać pokrajaną botwinę, dogo­
tować, po czym odcedzić, zlożyP­
do wazy, osolić, zalać 1 I. kwasu 
chlebowego, dodać drobno pokra­
jane: 2 jajka na twardo, Ś\Vieży 
ogórek. garść szczypiorku, kilka 
rzodkiewek. garść zielonego ko­
pru, wlać kwaterkę gęstej śmieta­
ny. Przed podaniem na siół ,vrzu­
cić pare kostek !orłu. Kilka S7.y-

• jek ralr nw:v<:11 c101la blasku t ej 
hardzG smacznej potrawie, 

PIĄTEK - 31'. V. 

16.55 Progr. dnia , 11 .00 Dziennik 
17.05 Pro gr. tygodi;ila, 17.25 Mlod� 
zycior!sy - progr. lit. pubJicyst., 
lb.UO :sprawozd. z. Mistrzostw Europy 
w boksie 1ćw ierćftnały), 19 .00 Wszech 
nica Telew,zy;na ,  19 .30 Dziennik 
20 .uu „ Dobranoc", 20. 1 5  „Wspomnie� 
ma, wspomnienia" tilm prod. 
bu tgar. , 20-25 „Kontury" mag. 
al,tućil n ości gospoda re tych, 21.00 
''.Praska_ wiosna•· - koncert, trai1sm. 
z , Pragi, 22.uo Dz i ennik. 

SOBOTA - 1. VI. 

9.55 Dla szkól: ;,Botan i lrn' '  (kl .  V), 
16 2U Progr. dn ia ,  15 .25 P rogr. d i a  
d ziec! na  M iędzyna rodowy Dzień 
Oz !e<.:�a .  ! 7 .oo W iosenne  ro,mowy, 
18 .uu sprawozd. z •M istrzostw Eu ropy 
w boksi e (półfi nały), 19 .50 „Dobra­
noc", 2G.OO „ Oz, enni k", 20 50 „K laps" 
- m_ag.  a k tu a l  n. fi lm . ,  21 .00 „Od 
melooi1 do melodi i "  - progr. z 
Berl r na ,  22.00 „Orion, revue" 
progr . . roz.r. z Budapesztu, 23.00 
Dz,enmk. 

NIEDZIELA - 2. VI. 

ff 55 Proi;r. dnia.  9.oo TV Kurs Rol­
nl�fY „Mechanl lacja zbioru zl ar_ 
na . l0 .00 Ola d zleci starszych -
transm. z Moskwy, l l . 45 Pro1;r.' dnia 
l i  aO „W i cP l1 r·a b i a  dp Brai;e l !one" -• 
.( i lm Prod. rr:-r nc „ od. l 4  l a t ,  1 3 .20 
Knnc .  mu,:. lud .  'w · wyk. :zesp:·· ., 
ln�t rum. pod dyr_ F .  Pzlerżanów-
sk; ego. 14.00 Niedzielna .l:llesiada, 

15 .00 Sprawozd. z Mistrzostw Euro­py w boksie (!lnalyJ, l 8.00 S p ra­wozd. sportowe, 19.20 • · Chwila wspomnień", 19 50 „Dobrano�:., 20.00 Dz.lennlk, 20.30 „Złota maska" 
progr. estradowy (w przerwie _,Nie­
dziela sportowa"). 

PO�IEDZIALEK - .3.Vl.63 

17.55 Program dnia .  18.00 Progqim 
cli;, dzieci mlortszych : A co da• 
I "?" 1·  

" eJ . . o. IS  EureJrn - magazyn po·p, na.�,kowy. 18.45 „Flauta pod żagla• mi - !lrogram pu bl.·doku mentalny. 
19 . 15 „Ki no Królklch Filmów". 19.50 
_Dobrano?, 20.00 Dz.lennik. 20.35 Teatr 
TeJewizJ1 . ,Kaprys" - Alfreda Mus­
set'a. Na zak. Wiad?mości dzi ennika.  

WTOREK - ł.VI.63 

17.55 Pr'?gram dnia. 18.00 Program dl!ł, dzie�1 :  ,,Co zobaczymy"'/ J8 .25 „Sybena - kraj przyszłości" rep 
Ś
lB._40 PKF. 18.50 „Drzewko madro� c_1 · •- 1�.20 ,,Wjeś 2-rnecha n i zowan3H reportaz. 19.50 Dobranoc. 20 . 00 Dzien­mk. 20.30 „Trusf móz,5sów odpowia­da".  21.00 Zma rtwych wstanie -c7ęść 1 - fi lm fab. prod·. radz. d?_zw. oą . 1 6 . lat  N a  zak. p,ogr. W iadomosc1 aLiennil,a 

SRODA - 5.VJ. 63 

l i . 45' Prc>gram dla s'zkó!: '' Ffż-yka _ ·: 
Ck!. VII. X, XI) ,.Piorun ujarzmio� 

ny". 12.15-17.55 Przerwa. 17.55 Pro­gram dnia .  18.00 Program dla dzieci 
st�rszych, 18 .40 „W góry, w góry 
miły bracie" program :z: cykl u :  , ,Na zdro_wie", 1• 55 0• Wszech nica TV: „Huta w mi niatu rze" program z cyklu : ,,W - pracowniach polskich uczonych" 19 . • •25 „25 minut z Kazi-
;1enem K rukowski m". 19 50 Dobra­_oc. 20.00 DzJenn ik. 20_30 
kop", 2 1 . 00 
część rr _ 
Wiadomości 

, ,Perys­
,.Zrna rtwychwstanie·' 

film. Na Zakończenie· 
dziennika. . 

• 

CZWARTEK - 6.VI .63 

(k�-55 
v�rogram dla szkól :  Historia • .) . ,S zlakiem oręża Polsk '  go" IO 25-J J !e• • • •45 Pnerwa. 1L45 Pr . gram dla szkól· J 

0 

X) 2 cyklu . D 
• . . EFYk Polski (kl.  • ., zieJe d ramatu" C chow w· , 1 ze-., - " isn owy sad· • .  12_ 15-17.55 Przerwa 17 s· p • 0 ro1;ram dnia .  18.00 SpotkBn ie  z przyrndą _ n 

K' lk 
l m. 1 �.30 

P
, 

_
a słów o orogramie TV. 18 .45 KF. 18.55 Nie tylko dl ma 

a pan -gazyn_ 19-25 K oncert muzyki rywkowej i lekkiej 19 50 D b 
roz-

• • o ranoc. 20.00 DzJ �nn,k. 20.30 Proku rator, eiektron i „ kwinta l  
• 

, • e - rnaga�yn 
pub!i cyS!yki młodzi eżowej. 21 •. 0, Teatr „Kobra" z Katowic 
d 

. ,  , ,Balia,  
a · o· ' pi ęciu _Pomylonych'! wi dowi­

sko sensacyjn.,._ 

L E G N I C A 
OGNISKO - 27.V.---2.VI. . ,,Kan .. ciarze spec. akc." - prod. angiel­ski ej - o-d „18  lat, 

27.V.-2.VI. - ,,Or\destra wojsko wa" prod. węgierskiej - Gd 12 lai 3-9,VI. - ,,Sprawa Niny B.'' _,'. 
prod. franc.-mem. - od 18 lat 

KOLEJARZ - 30.V.-2.VI - .,P�ze. pustka na ląd" - prod. radz _ 
od 12 lat, • 
3-9.VI. - .,Diabelska . przepaść" _ 
prod. czeskiej - od 14 lat (.�Odi:, 
18 .00 i. 20.15). 
3-9. VI. - , ,Przygody Krosza" ... 
prod. radz. - od • 14 lat (godz, 
15.45). 

PIAST - 27.V.-2.VI. - ,.Futrzany 
gang" - prod. a.ngie-ls'kiej - od 12 lat, 

13-9.VI. - ,,Żebro Ada.ma" - prod 
USA - od 16 lat. 
BAŁTYK · - 30.V.-�.VI. - 1,Gorzkit 

zwycięstwo" . prod. franc. - 00 • u 
lat. 

Z Ł O T O R Y J A 
PDK - 26.V.-2.VI. - ,,Owczy J'lę<l'I 

prod. franc . . - od 18 lat. • • 
3-5. VI. - ,,Zwariowane lotnisko'' -; 

prod. radz. - od 12 lat. 
7-9.VI. - ,,Ją,k być kochaną'! -; 

prod. polskiej - od 18  lat. 

M I L K O  W I C E  
POKÓJ - 31.V.-2.VI. - ,.Nigdy w 

niedzielę" - prod. frat:lc. - od 
16 lat. 

4-6.VI. - ;,s·zminka do ust,., -; 
prod. włoskiej - od 16 lat 

7-�. VL -:- .,LlH omti" - prod. wę,,. 
g1ersk!eJ - od 16 lat (kolor.). 

B O L E S Ł A W I E C  
WEN�� - 26.V.-2.VI. - ,,Biały ka• 

mon - prod. USA - od 14 lat. 
3-9. VI: - ·  ,,Dziewczęta" - prod. 

radz. - od H lat. 

W domach k u !łury 
Sobota, 1 czerwca godz. 10 _ 

sala koncertowa Wojewódzkie 
Eliminacje Konkursu SprnwnMo 
Młodego Sprzedawcy, · 17.00 - z�·pra• 
s,amy do Społecznego K lna Oświa­
towego dzleci, członków klubu 
LT��. 1;a fi lmy pt. , ,Przygody fi­
nokia 1 „Awantura o Basię". 20.,·o - Dansing. 

Nie?ziela, 2 czerwca - godz. 10.ou 
- Dz;1ec1ęcy Konkurs Rysunkov- y 
(kredą) na Placu S!owiańskini. li.OJ 
- sala koncertowa - Poranek sy,.i· 
fonlcz.ny Legnickiej Orki estry · Sjm• 
fomcznej pod dyrekcją R. Wrz,s• 
kały - prowadzi H. Karliński . 16.llO 
- Koncert Legnicki e j  Orki,e§try 
Symfo11 1cznej z udziałem solistów 
(muszla koncertowa w parku miej• 
skim), 18 .00 - Wiecwrek tanec.zny 
(sala klubowa). 

Poniedziałek, 3 czerwca - i:odz. 
17.00 - Zebranie członków s.•.iWu. 
18._00 -, II Sobór Watykańs-ki a ency• 
klika Jana XXTII - ,,Pacen In ier. 
ris" - ?YskusJa światopoglądowa -
prowadzi mgr Z. Radziwolsk! . 20.00 

„Marla CandeJari a" - film prod 
meksykai'lskiej.  

Wtorek, ł czerwca - godz. 18.00 -
Pos,ledzenie Prezydium Zarządu 
Legnickiego Towarzystwa Ro;,woiu K ult_ury„ 20.00 - . ,O chuliganach i 
chuhganstwie'( dyskusję prowadzi 
E. Feldman. 

Sr�da, 5 c�erwca - godz. 20.oy .­
l�rót..ri m etraż X Muzy, Przegląd 
filmów J. Hoffmana i E Skorzew· skiego ;  . .  ,.Uwaga chuliganl" Kzru• 
zela ł<_:Jwicka", ,/I'ypy na ' diJś." i , ,Pi!_czt�wka z Zakopanego" - prod. 
po,,kteJ - dys)rnsję prowadzi mgr 
M. Gumola. 

Czwartek; 6 czerwca . - godz. lO;OO 
- • Przegląd Harcerskich zespołow 
Artystycznych (Legnica miasto l po• 
wiat, Sroda Sląska). 18.00 - Zebra• 
nie K omisji Organizacyjnej Legnie• 
kiego Towarzystwa Rozwoju Kultu• 
ry. 20.00 - Wieczorek muzyki rne• 
chanicznE!j - nagrania melodii _.roz­
rywkowych - prowadzi A. Wa• 
cła wek. 

* 

Zespól Pl;lstyków Amatorów K�· 
lejarzy z Węglińca eksponuje swoJe 
prace w Pom.u K ultu ry ,,Kol�.jarz" 
w Legnicy, ul. Łąkowa 2. W'ystawa 
czynna jest codziennie od godz. 16 
do 20, do  dnia · 5. VI.63 r. 

I ' 
26 maja w sali wystawowe! 

MDK w Legnicy: otwarta zos�a: 
ła wystawa obrazów legni�kieJ 
malarki, Anny Zembrzuskie.i. 

Wystawa, którą trwać będzie 
2 tygodnie. przedstawia bogaty 
dorobek twórczy autorki, pagro· 
madzony w ciągu wielu lat pra• 

cy. 
Ekspozycja prac Annv Ze1n· 

brzuskiej ,  zawięrajaca niezwvkle 
różnoro.rłną tematykę t,wńrcr,ą, 
godna j@.st po1P,cf'1nia wszy�tkiln 
�iłośnikom malantwa. 

Pogotowie Ratutikowe· - 99 
Mil icja Obywatelska - 07 
Postój Taksówek - 31 
Szpital Powiatowy - 79, 

• ' J ' -� 

Dyżv y aptek 

E l .V. - 1;11. P�w:itańc9w 
I .  vr. - ul. J\1atęjki 
2. VI. - ul. Mate>jkl 
3.VI. - ul.  Ga!ińskiel(o 
ł.VI. - ul. Powstańców 
5. VI. - ul. Matejki 
6.VI. - 1,1!. MateJ1'1 

. _ tel . is-41 
- _ tel. ,39-71 

_ tel/39-71 
_ tel'.' 45-16 
� tel. 35-!7 

. _ tel. 39-71 
. .,. tel, 39-ll 
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PRZEDSIĘBIORSTWO INSTALA.CJI PRZEMYSŁOWYCH 

Wroeł.aw, ul. Swojecka 38 

z a t r u d n i zaraz na terenie Legnicy i Lubina 

INŻYNIEROW I TECIINIKOW 
instalacji sanitarnych i pnemyslowych 

o r a z  

MONTEl:tOW-SP A WA CZY I i>OM'OCNIKOW-1\fONTERÓ\V 

w/w inst-ala.cji. (w--k, c.o., gaz zewn. l w·ewn. weiity1aeje itp.). 

Place wg. Układu Zbiorowego Pracy w Budown,i-ctwiti. 

K
andy•dac� winn_i �g_łaszac ,się w _Dyrek<lji Prie<lsiębidr­

stwa lub K1erown10tw1e Robot Nr 7 w Legnicy z siedzibą 
w Hucie Miedzi tel, 49-11. 

K-65 

Dla lepszej koordynacji prac związanych z informacją l rm­

radnłctwem w zakresie możliwości dalszego kształcenia 
zawodowego absolwentów !lzkoly podstawowej i właściwego 
prowadzenia rekruta.cjl młodzieży do płerwszyćh klas 
szkól zawodowych, 

KURATORIUM 

WROQŁAWSKIEG:O O�RĘGU SZKOLNEGO 

p o w o ł a ł o  

PUNKTY INFORMACYJNE. 

Punkt l,nformacyjńy tego rodzaju, został powołany rów­
nież w Leg_nlcy. Mieści się on w internacie Technikum 
1':konomicznego Mln. Oświaty w Legnicy przy ul. ArmU 
Czerwonej 12 I piętro p. 12. 

Punkt Jest czynny codziennie do 4ońca czerwca za wy­
Jl\tklem sobót i niedziel od godz - .11-13. Punkt udziela rów­
nież informacji telefonicznie - Legnica 42-89. 

Punkt dysponuje odpowiednimi materia.lami dot. adresów 
1zkól, kierunków szkolenia, miejsc w internacie itp. na te­
renie całego województwa wrocławskiego. 

Na.dmlenla. się, źe punkt ms. charakter tylko informa­
cyjno-doradczy. 

K-84 

P O S Z U l{ U J E M Y  

PRODUCENTOW 

Wyniki zawodów . hippicznych 
W dniach 25,05. i 26,05. z oka­

zji 20 ' rocznicy powstania W oj­
ska Polskiegp jak i również 1 8  
rocznicy powstania  KBW na sta 
d ioni-e KABEWIAKA w Legni­
cy odbyły się zawody hippicz­
ne z udziałem zawodn ików sek­
cji jeżcizieckiej WKS Śląsk -
Wrocław, LZS - Księżno, WKS 
- Legnica. Na tle zawodnikóf\V 
wrocłavtski 'ch pozostali zawod­
nicy wypadli bardzo sła:b0. 
Trudno i,yło dorównać takim 
zawodnilrnm j ak Rorna1na Babi­
recka, mistrzyni Połski w kon. 
-kursie konia wierzchowego i 
Andrzej Kwapisz, aktualny re­
preze·ntant P olski. 

Duże słowa uznania należą · 
się o·rgandzatorom ząw0dów, go,s 
podarzowi toru jak również ko. 
misji sędziowskiej, która spraw­
nie i szyoko po<l!awała wynik i 
kQnkursów. 

Dużą _niespodziankę sprawił 
jeździec Józef Gol z · WKS -
Lt!gnica, � zajm.ując pierwsze 
miejsce w konkursie Nr 6 tzw. 
,,Konkurnie młodego konia". 

Oto wyniki wszystkich 6 kon­
kursów: 

l, KONKURS DOKŁADNOSq 

1, Bafiirecka Romana na koniu Bar­
carola - WKS Sląsk, 

2. Kwapisz And,I"zej na keniu Fa­
kir - WKS Sląsk. 

3. kwapisz Andrzej na koniu De­
sant - WKS Sląsk, 

f. Leuschner Ella na koniu Garda 
- WKS Sląsk, 

5. Wójcik Marta na , koniu Filut -
WKS Sląsk. 
2. KONKURS DOKŁ'ADNOSCI 

JUNIOROW 
1. RatalSlki Ma.rek na koniu Huzair 

- WKS Sląsk. 
2, Gawarecki Andrze'j na koniu 

Waldemar - WKS Legnica. 

Drugie miejsce 
w wojewód·ztwie 

Reprezentacja Legnicy szkół 
podstawowych startuiląca na ply 
wackich mistrzostwach Dolne­
go Śląska zajęła zaszczytne dru­
gie miejsce. 

3. Wójcik Marta na koniu Filut � 
WKS Sląsk. 

4, Czuż Władysław na koniu Im. 
pas - LZS Księżno. 

3. KONKURS MŁODEGO KONIA 
l ,  Kisielewicz. Tadeusz na koniu 

Farmazon - WKS Sląsk, 
2, Kisielewicz Tadeusz· na koniu 

Hurysa - WKS Sl ąsk. 
3. Goł Józef na koniu Dumka � 

WKS. Legnica. 
4. Czu:/; Jan na koniu Impas - LZS 

Księżno. 
4. KONlCURS' ZWYKŁY 

1. Kwapisz Andrzej na koniu Fa• 
kir - WK:S Sląsk. 

2. Babirecka Romana na koniu 
Barcarola ..,. WKS Sląs,k. 

3. Kęsik Stanisław na koniu Alde­
mar - WKS Legnica. 

4. Wójcik Mail'ta na koniu Filut -
WKS Sląsk. 

li. Rafalski Marek na koniu Huzar 
- WKS Śląs,k. 
5. KONKURS DOKŁADNOSCI 

JUNIO,ROW 
1. Zabiegło Henryk na ko·niu Tu• 

san - WKS Sląsk. 
2. Wójcik Marta na koniu Filut -

WKS Sląsk. 
3. Czuż Władysław na koniu Impas· 

- LZS Księżno, 
6. KONKURS MŁODEGO KONIA 

1. Gol Józef na koniu Dumka -
WKS Legnica, 

2, Kisielewicz Tadeusz na koniu 
Hurysa - WKS Sląsk. 

3. Adamczyk D. na koniu Inwa•zja 
- WKS Sląsk. 

4. Kisielewicz • Tade-usz. na koni1,1 
Fai!'ma zon - WKS Sląsk. 

5. Czuż Jan na koniu Imp<1s -
LZS Księżno, \YIE&ŁAW GEIB 

Lutosław Manasterski po razi 
• szósty mistrzem Legnicy 

Szachiści legniccy za k oń czyli 
przed kilkoma dniami rozgrywki 
finałowe o mistrzostwo miasta. 
W finale walczyło 13 zawoc;ini­
ków . .  Podobnie jak w latach u.­
biegłych zdecydo-wanie pierwsze 
miejsce zajął Lutosław Mana­
sterski osiągająe 9,5 pkt. Dr·u­
gie miejsce zdobył Stefan Flu­
der 8,5 pkt, Trzecim i czwar­
tym podzielili się Mieczysław 
Szczepański i Witold Romanow. 
ski, mając w dorobku 8 punk­
tów. Piąte mi-ejsce zajął Ll!1bo­
sław Manasterski 7,5 pkt. Na 
szóstym i s iódmym miejscu u­
plasow�li się F"ranciszek Wie­
czorek i Waldemar Kuczyński, 
zd-o)Jywając 6 pkt. Ósme miej-

sce zajął Edward BożemJ�j 5,3 
pkt. Czesła,w Zabfocki i Bernard. 
Domagała· uplasowali się. n a  
dziewiątym i dzies'1ątym n;iiej� 
scu mając na swym koncie 5 
zdobytych punktów. Jeden'c:S'te 
miejsce za:jął Aleksander Pi-Gt, 
rowski 4,5 pkt, d,;,.runaste .At'.:ttt 
Szirl 3,5 pkt, i trzynaste Alek:­
sander Humeńczuk 1 pkt. 

(b) 

Z zielonego sportu 
Piłkarze Ludowych Zesptil6w 

Sportowych naszego powiati!l 
• rozpoczęli mistrzostwa klasy 

„W''. startruje i4 drużyn ·w 
dwóch grupach. W pierwszej 
grupie po dwóch spotkaniącn 
prowadzi LZS Jalrnszów, W 
drugiej LZS Krotoszyce, 

Również 18 druży� trampka­
rzy rozpoczęło w trzech g.ugad1< 
mistrzowskie _ boje. 

* 
Na mistrzo;stwach Wójewód'z.-

kich LZS w tenisie stołowym 
Anna Dwojak z Gr:zymaltn,� 
zdobyła tytuł mistrzyni D<i>lneg\) 
Śląska w grze poj:edyf.iczej k0-
biet. 

Druga nasza zawodniczka E� 
mili� Dufrat zajęła bardzo Ęjc9-
bre IV miejsce. 

* 
Kolarze SekcJl LZS przy 

do produkcji artykułów antyimportowanych jak: 

1, Sam<JIW'Y7,walaoze 

2. Pęcl,zelki r-etuszerskJ.e, 

Na wyróżnienie zas ługują wy­
nik i uoz-niów Szkoły Podstawo. 
wej Nr 18 :  50 m stylem klasycz­
QYm -'- Waldemar Nowa:k -
0,44,1 - II miejsce, 50 m • sty­
lem grzbietowym - Andrzej 
Morawiecki - 0,45,5 - II miej­
sce, 50 m stylem dowolnym -
Ewa Justyna - 0,52,2 --.- II 
miejsce, 50 in stylem motylko­
wym - Ewa Dominikowska -
1.02,1 - II miej.sce. 

Moment dekorac,11 zwycięzców konkursu dokladno.ścł juniorów. 
Pierwszy z lewej zwycięzca Marek Rafalski na koni.u ,,Huzar" 
z WKS „S ląsk". Drugi od lewej Andrzt1j Gawarei:ki na koniu 

PZGS Legnica zajęli w wJśei-, 
gu kolarskim w Sobótce 1'la 
dystansie 30 km trzy piery.r/3'ze 
miejs ca. A oto nazwiska :tryt:Nl'l• fatorów wyścigu w kolejności 
według zajętych miejsc: Fran­
ciszek Sadanowicz, ierzy Pl­
leszczak, Kazimierz Koziara. 3. Szybki do powię.kszalników1 A. L. 

4. Płyty do susz,arek, 
„Waldemar" z WKS - Legnica. Fot. Wiesław_ Geib � 

�. Przyrzą,dy do reprodukcj� (&tatyw z deską i uchwyt do a.p ) 

6. 5toly kreślarskie .z prostowodami; 

'I', KO!l'eksy Oo�O!i'eta1 

B. icuwety winidurowe; 

9. Wieg,zaJti do bfon kwasoodporne; 

10. Lampy ciemniowe 13xl8 bez --filtrów, 

11. Reflektory statywowe; 

12. Lampy blysk-owei 

l,J, Rzutniki świetldoowe; 

14. Pędzelki do czyszczenia obiekt:ywów1 

15. Koz�olki do suszenia płyt; 

16. Pu1pity retuszerslde; 

17. Ta.nk:I do wywolyWa:nia fil!mów; 

18. Walki fotograficzne m.ale,• 

19. Sta tyWy sa,lon,oiwe, 

Wzo-ry wym. artykułów znajdujlł �lę do wglądu 
w P.P. Foto-Optyka we Wrocławiu, Plac Engelsa 21 
III p. w godz. od f.00-15.00. 

144k 

I 

--- ZAKŁAD ENERGETYCZNY LEGNICA --­

uI, Partyzantów 21 

OGŁASZA ZAPISY NA ROK SZKOLNY 1963/64 

do klasy I Zawodowej Zasadniczej Szkoły Przyzakładowej. 

Nauka w szkole trwa 3 lata. Specjalność elektromonter 

sieciowy. Wymagany wiek 14---16 lat. 

Zgłoszenia przyjmuje Dział Personalny i Szkolenia Za­

wodowego ZE Legnie.a do dnia 30 czerwca 1963 r 

Do podania nale�y dołą�zyć: 1) własnoręcznie na·pisany 

życiorys, 2) metrykę urodzenia, (oryginał lub odpis), 3) świa­

dectwo ukończenia 7 klas ·szkoły p
o

dstawowej (tymczaso­

we zaświadczenie), 4) śwfad�ctwo zdrowia, 5) dwie foto­

grafie. 
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OGŁ OSZENIA DROBNE 

ZGUBIONO legitymację szkolną wy­
qaną przez Technikum Ekonomicz­
ne CRS w Legnicy na nazwisko 
Baniakowska Wanda. G-:!90 

Wyrazy współczucia pułkownikowi 
WOLSKIEMU z , powodu śmierci 

O J C A  

ADAMOWI DOBRO-
ZGUB IONO legitymację szkolną wy­
daną p rzez Technikum Ekonomicz­
ne CRS w Legnicy na nazwisko 
Gargala Anna. G-291 
ZGUBIONO iegitymacje szkolne N r 
228 i 229 wydane przez Międzyz11-
kladowy UnJwersytet' Robotniczy w 
Legnicy na nazwisko Ko-niec1,na 
Krystyna, . G-292 
ZGUBIONO legitymację szkolną wy­
daną przez Zasadniczą Szkołę Prze­
mysłu Spożywczego w Legnicy n a  
nazwisl,o Graczyk Stefania. G-29� 
ZG UBI UNO świadectwo ukończenia 
7 kl. wydane przez Szkolę Podstą­
wow� Nr 5 na nazwisko Bac:,;yński 
Stanisław. G-294 

• składają 

Oficerowie, pod0fłcerowie, 
podchorążowie, szeregowcy i pracownicy 
cywilni Szkoły Oficerskiej i Ośrod�a _ . 
Szkoleniowego KBW im. M. Nowotki w Leg-nicy • G-301 

----------------------� 
WYDA WCA: W rocławskie WyGlawnidwo F>rasów,e RSW „Pr.isa", Wrocław ul, Podwale 03. 

REDAGUJE z_E�Pót w składzie :  I
_
{ rysty�a Franu.sz. Anna JasŁrzębska-Matuszczak, Rom,m 

K1trpiński (redakl.or naculny). AGleJiJ Kordys, Romuald Nader. . , 
RADA REDA KCY.J N A :  Stanisław Kijek, lgnµcy Ptess)er! ,Jerzy Zawadzki, Bdmund Kla_t, 

Henryk Wawrzynowicz, Stanisław Woźniak, Zclzisliiw Cen?!Pwski, Ferdynantil Blanciak, Stani-
sław · Olejnilt, Władysław Domifl.iak, Arkaaiusz Drze:vieck1, Józef Nowak. , _ _ 

ADRb:S R EDAKCJ I ;  Legnica · Rynek 50/52 . . Telefony_: , re_daktor naczelny 1 _ _ sekretariat_ -
41-46 sekretai,z redakcji - 41--17, dział łączności z czytelmkam1, - 41-49, H.edakcJ� !')r2,yJTT1UJe ,  
k g

0

• l zażalenia w ponie<lz.iatk-i, wtorki i środy od godz, 9 do  1 5,30. Biuro Ogloszen:  
S aT I , 

f 
.
. , · , '•ó t W rocław ul. Podwale 6�, tel. �57-53. Wi;zelki<ih in ormacJ1 w sprawie warur"' w p,renumera y 

udzielają placówki „ nuch" i poczty. _ 
Rękopisów nie zamówionycb redakcja nie zwraca 

nia oraz przerabiania. 
i rezerw-uje sobie prawo kh skraca­

ł 
DRUK: Zakłady Graficzne RSW „Prasa", Wrocław, ul. Piotra Skargi 3f5. 

\ 
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ZGUBIONO legitymację szkolną WY• 
daną przez II Liceum Ogólnokształ­
cące w Legnicy na nazwisko Tutka 
Ewa. G-295 
ZGUB!ONO Jegityl:l}aCJE: szkolną wy­
daną przez Liceum Pedago.�ie2me w 
Legnicy na nazwisko Pas:r,kowsl{a 
Henryka. G -296 
UNIE W AZNIA się legitymację szkol­
ną N r  34F wydaną przez I Licęum 
Ogólnokształcące w LegniGy na 
nazwisko Galicki Arldrzej G-297 
ZGUBIONO przepu$tkę stalą na wej­
ście do Legnickich Zal<ladów Prilen;i. 
Dziew. in1 . .  H .  Sa\vickiej na ttal;w;­
sko Jasiowski Lech. G-298 
SAMOTN A pani  poszukuje 

_P
0ko_j u  

subiokatbrsk iego przy rodz.inię . 
Oferty si'ilaóa(: Skle p  Spoz.ywczy 
. ,Sam",  Zlotbryjska 33 w Legnic_y. 

DWA pokoje z kuchnią z wygodąmi 
I piętr0 w dzie ln icy willowej z 
ogrodem w Lubaniu SI. z3mjen i�  
na  podobne w Legnicy.  Wiadómośei: 
Legnica, tel. 29-28, G�ao2_ 

KIEROWNICTWO Szkoły Podstawo­
wej Nr 6 w Legnicy sklnda se·r­
deczne podzięk0watJle Komitetowi 
Opielrnńczemu' KBW w Legnicy za 
ofiarowanie szkole cennych pomocy 
nauko\vych do biologii, g"'goę,ra fii, 
fizyki i chemii na kwotę 15,00U zł. • 

a-aua 

SKRAD'.illIONO torebkę, w której 
znajdowały się : wyciąg aktu U l'-0-
dze,nia wydany przez Urząd Stanu 
Cywil nego w Łod i na nażwisko 
Goroch Walentyna cra z inne dr;ku­
menty. • G-804 

SAMOTNY pan poszukuje pokoju 
subl o<katorskieg-0 w Legnky. Ofęrty 

sl�a,dać w Redakcj� G-300 

Grzegorz 
w _ , ,Tour 

de I' 

Szu młak omski 
de France 
Avenir" ! 

Jak się dowiadujemy, Komi­
sja Sportowa Polskiego Związku 
Kolarskiego wytywwała nasze­
go utalentowanego kolarza -
odbywającego obecn ie służbę 
wojskową ....., Grzegorza Szum­
lakowskiego na wielki między. 
narodowy • wyścig kolarski do-

p 
I 
T 
A 
G 
o 
R 
I 

, A 
D 
.A 

iti-6 

Z l iter, które tworzą kwa­
drat magiczny 5x5, ułożyć 
dwa kwadrnty 3x3 oraz łx,1 
wg ·podanych zi'iaczeri. 

K wadrat 5x5 
1 - qawna gra w ka.rt.y, 

2 - imi.-: ż.;;ń1'k ie, 3 - miej­
scowość na linii Warsz,aw.a­
/{itilce, li zdobią cz1;1.pki 
wojsknwe. 

Kwadrat 1x!ł 
1 - poi.owa komitywy, i 

- pi t•-�- myśliwski, 3 - ple­
'cionka np. z !;itowia, 4 
państwo na Bliskim Wscho­
dzie. 

Kw;irlrnt 3x3 
1. •- zwierzfJ dQmowe, 2 

d-0 młodości, 3 - - szachi,. tą 
radzieck. i 

Antoni Wilk 
:ł o,im iąą.anic magjcznej figury z Nr 
J.9/319 

Rozwiqzanie główne� LEGNICĄ 

okola Francji. Ten czterna'sto­
etapowy wyścig oidbędzie się od 
30 czarwca do· 14 l ipca. 

Młodemu kolarzowi serdecz­
nie gratulujemy wiyrozmenia i 
życzymy sukcesów w tej gi/;"{an-­
tycz-nej imprezie. 

b 

l) czam;i.ra, 2) kal0mel, 8) smo­
king, 4) tą.milia, 5) treni�1g. 

Nagrody 
rozwhz.anie 
Nr 1'7/3l7 :  

:t(.. 
ksil-lżkowe za traf1}e 
krzyżówek otrzymali z 

Zdzisław Mozyrko, Legnica, Sta­
nisław Opala, Iwiny 12, Ryi;z:arą 
Szatkowski, Złotoryja, Franciszek 
Haber, Ultręgo-#a Spółdzielnia Mle 
czarska, Trójce, pow. Zgorzelec. 

z Nr 18/318 :  Barbara Krajnik, 
Legnica, Leona Rudnicka, Legnica, 
Z. K. Szpala, Legnica; nagrody 
wysyłamy pocztą. 

WIADOMOŚCI 
L EGNICKIE 

�r ?2 (322) 
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Człowiek może być wdzięczny losowi, jeśli 

zna.1dzie u; życiu jedną kobietę, j!!dnego przy-

3aciela i jedną zapalniczkę, na których 

polegać. 

może 

Losy śtciata za leż:i u; piertcszym rzędzie od 

mężów stanu, w drugim od tłumaczy. 
.. 

Trygve Lie 

'CYTATY 

NA RATY 

Ludzie. którzy nie potrafią . się starzeć, to 

ci sami którzy nie umieli być młodzi. 

Mare Chagall 

Zakocham/ ma wyglq,d psa, który coś zbroił. 

' .. 

Leu: Tołstoj 

z.e s1awy dziadka, znanego ma­
larza Paula Cezanne'a (1839-1906), 
chce- skorzystać jego wnuczka. 21-
-letnia Katerine Cezanne. Ponie-

'waż nie udało jej się to przy lan-
_sowaniu mody a Ja Cezanne, się­
gnęła po paletę. Spodziewa sie 

• •. zdobyć : ponulaniość dzięki spryt­
nemu chwytowi. Zamierza mianowi­
cie podpisywać swoje obrazy tyl­
ko nazwiskiem „Cezal)ne". - ,,A 
ten podpis słynny • jest na cały 
świ.at•• oświadczyła okazując 
niezły zmysł do interesów. 

Fot . .Jerzy Drużycln C 

D R O B JI A Z G I  
TYLKO HELIKOPTEREM 

Generał de Gaulle musi latać he­
likopterem - żąda policja francu­
ska. Już parę bowiei;n razy prezy­
tlent Francji bliski był śmierci z 
rąk zamachowców. Teraz. ilekroć 
e„neral udaje się na weekend do 
swojej wiejskiej posiadl(>ŚCi ocze­
kuje · go helikopter wojsłi:pwy. 

REKLAMA DŻWIGNIĄ? 

Pewna pralnia w Londynie re­
klamuje się w następujący spo­
sób : - ,. w�zystkie panie, .które w 
drodze do pracy pozostawią u na<'. 
swoje suknie - odbiorą j �  gotowe 
w drodze elo domu". 

TAJEMNICM KULA 

W. Australii znaleziono 30 kg ku­
lę. Na interpelację w Izbie Gmin 
rze<'znik rządu australijskiego o­
świadczy!, iż prawdopodobnie st.a­
nowi ona część sztucznego sateli­
ty. 

NAPIS 

Na londyńskim dworcu „ Wikto­
ria", widniało na jednej ze ścian 
tajemnicze zdanie. Arabskie lite­
ry wzbudziły zainteresowanie ofi­
cjalnych kół. Specjalnie w tym ce­
lu przybylv tłumacz odcz)'Ulł na­
pis: - .,Abdul "lazzah Ben Mo­
hammed al Bustanchi me lubi 
kompoiu z suszonych śliwek'. 

HERBATKA 

Ostatnio japońskie urzędy finan­
sowe organizują 3 razy w miesią-, 

cu herbatki dla swych podatników. 
Zwiększy . to prawdopodobnie ilość 
miłośników .picia herbaty. wątpli­
we jednak czv · wp!y.n1e. na regu­
larniejsze płacenie J)Odatków. 

I F R A S Z K I  

SMUTNE, ALE PRAWDZIWE 

W czarnej nas pogrążają rozpaczy 
te takty ciągle idące w parze: 
im większe grono pseudo-działaczy 
tym mniejsze sukcesy piłkarzy. 

'CHARAKTERY STYKA MIASTA 
Zawsze najgłośniej buczy w Legnicy 
o czym wszyscy szepcą w tajemnicy 

OBIECUJĄCY SZTANGISTA 

Ciężarowiec rośnie z niego nielich) 
cały dzień może podnosić kielichy. 

NA LTRK 

Skrót łen dość trafnie t!umaczą niektórzy: 
L-i T-ylko R-adzimy wciąż o K-ulturze! 

� B. FREIDENBERG 

R. 

.. 
S MAG A Z Y N  .,W L„ 9 MAG A Z Y N  „WL„ ffl M AG AZ'\" N  „W L'' • M A G AZYN „WL'' 5' M AG AZ', N „WL" C8 MAGAZY N „WL'• 4D MAGAZYN 

K o n k u r 

Krystyna Franusz 

f o t o g r a f i c z n y  Doł jej całusa, a zabrał zegarek . . . 
Redakcja ,;WL" ogłasza trzymiesięczny konkurs fotogra­

ficzny na zdjęcia, obrazujące wszelkie dziedziny życia Za­
głębia Miedziowego . 

Zabytki, praca, wypoczynek, sport, rozrywki ku lturalne -
mogą być tematyką zajęć 

Dwa najlepsze zdjęcia miesiąca nagradzane będą kw'ltą 
100 zł. Każde zamieszczone zdjęcie honorowane będzie od­
dzielnie według obowiązujących stawek. 

Pamiętajmy! W czerwcu, lipcu i sierpniu 
FOTOGRAFICZNY „WL" ! 

Humor skorą 
Czytajqc skargi mieszkań­

ców Złotoryi wysłane do 

władz powiatowych - zna­

leźliśmy kilka za ba wnych 

sformułowań: 

„Sąsiadka ciągnie prąd z linii 
nielegalnie i dużo innych niepra­
widłowych rzeczy, by się działo 
na niekorzyść państwa", 

„Dos--Llo mi do wiadomości, że 
zostałem Wam przedstawiony ja-
ko . chuligan lub uandyta". 

* 

. ,,Ich mil',,'lzkanie jest miejscem 

spotkań pijaków, rozpustnilców· i _ ,w 
og�le elementu (izyc71,nic i moral­
nie brudnego". 

* 

KON!{URS 

Historia szajki rabusiów gra­
sujących przez ki ika. ubiegtycll 
miesięcy w Bolestawcu. 

Trzej młodzi mężczyźni na­
padali najczęśc iej na podchmie­
lonych obywateli cierpiących na 
cbwTiową „przerwę w życiory­
sie,,. 

B YŁO to we wrzesn1u ubieg­
łego roku. W bolesławiec­
kim Klubie Techn ika od­

bywała s ię  zabawa taneczna. 
Liczn i  goście wypełn ial i  rzęś i ­
ście oświetione sale, · i oblega l i  

,,Moję drzwi zostały kilkakrotnie 
zaatakowane po czym pw.ostaly_ • 
niezbyt pachnące ślady". Ste-mardessom 

. � 
n•� · grozi 

* 

,, ... w kopalni pracuję ciężko, a 
w domu sm.ród i nie ma • świeze­
go powietrza". 

(lemil) 

Polowanie 
Rąd norweski ustalił, że z po­

wodu gwałtownego zmnieiszenia 
się ilości białych niedźwiedzi na 
Spitzbergenie, polowania na nie -
nie będą jak dotąd, odbywały się 
za pomocą luku i strzał. Był to 
dotychczas sport uprawiany masr,­
wo przez bogatych Amerykanów. 
Według nowego dękretu, każdy kto 
wybiera się na arktyczne polowa­
nie. będzie miał prawo do odstrza­
łu tylko jednego niedźwiedzia. 

Upuly 

' ' 
• • r staropan1enstwo 

Sprawę rozstrz.ygnąl o-statecznie 
. sąd. ·Stewardessem · zatrudnionym � 

towarzyst'wie 'Air • France · wolno• 
\1,-ychodzić za mąż: ·Proces spowo­
dowała 25-letnia �tewardess.a. która 
po ślubie została 7.wolniona z pra­
cy. Sąd I instancji . oprzucil 
Je:1 skargę_ natomiast sąd apela­
cyjny uznał ją. ai·gumentując: ,. Wa­
runkiem przyiecia do pracy może 
być stan wolny, aJe prawo do za-. 
wierania małżeństwa Jeży w inte­
resie spole<"znym. Zastrzeżenia wy­
suwane przez towarzyst.wa lotnicze 
o możliwości zajścia stewardessy 

Do Helenki . . . 
Jeśli chcesz być ele,:a.ncka -

nie noś spódnicy w ciapki i 
bhl'lki w paski. Jedna 1 b"h 
rzeczy musi być gładka. Nie 

w c1ązę, -nie" mogą być brane pod j 
uwagę. gdyż ryzyko takie dotyczy I 
µrówno panien iak i meżat.ek". 

Walka o spodnie 

Tematem rozmów na szczeblu 
oficjalnym i półoficjalnym w sto­
licy Pakistanu są aktualnie eks­
trawagancje dotyczące ubioru 
członków rządu. Dotyczy to szcze- ' 
gólnie ministra spraw zagranicz­
nych. który nosi spodnie o euro­
pejskim kroju. Moda pakistańska 
bowiem nakazuje noszenie pum­
pów. .Jak dotąd wszystkie zakusy 
na odwieczną tradvcję zosiały przez 
pakistańska konfekcję zwycięsko· 
odparte. Nawet policja staje oc 
stronie zwyczaju. Niedawno aresz­
towano grupę rolodocian�,ch . -któ­
rvch waskie dżinsy wbudzaly o­
gólne • zgorszenie 

Fi lm o Hemingwayu 

bufet. Niektórzy w przerwach 
między tańcami zażywali orze:,­
wiającej przechadzki w pobli­
skiej alej ce. Na d z.i edziń cu s tało 
k ilka samochodów. a wśród 
n ich .,Warszawa". której właści­
ciel zbyt ła pczywi e  raczył się 
ogn istą wodą i k iedy opuśc i ły 
gc s i ły musiał  schronić s ię w 
wozie na  drzemkę. W samocho­
dzie zn ajdowała s i e  również j�­
go żona dotrzym ująca towarzy­
stwa śpiacemu. W pewnej chwili 
jacyś młodzi ludzie zaj rzeli d·o 
'o/nętrza wozu. Jeden z n ich 
otworzył d rzwi czk i ,  gwałtow n ie 

. ,  chwycił k obiete w ramiona i 
obsypał pocałunkami.  K rzyknę­
ła . us i łu.iąc uwoln i ć  s ię  od na­
tręta . Nastąpiła szarpa n i n a  i 
właśn i€ wted y  drugi n apast � ik 
odpiął z ręk i · kobiety ze�arek. 
Męźczyżn i zbiegl i .  a poszkodo-
wana wyszła z wozu i informo­
wała nadbiegających ludzi o 
przebiegu wypadków. 

W tym czasie śpiący w s amo­
chodzie mąż został obrabowa n y  
z pieniędzy i równ i€ż pozbawio­
n y  zegarka ... 

* 

K TÓREGOŚ w ieczoru pod 
kon iec październ ika ub. 
rdku mieszkan iec  .Bole-

s ławca· Jan G. wybrał . się -w 
licznym towarzystwie do restau.: 

.,racj i „Centralnej".  W czasie l i­
bacji . która trwała wiele godiin• 
grl)no bies iadn ików zwięk,szyło 
się o 3 młod z ie11 c6w. którzy. 
przysiedli się do stol ika Jana G. 
i jego partnerek. Nad ranem · to­
warzystwo zaczęło s ię rozcho­
dzić. Z n ajome Jana G. propono-

• wały mu, by wyszedł  wraz z n i­
mi,  ale on uległ n amowom 
trzech młodych ludzi i . jeszcze 
pozostał .  Na stn 1e zj,::•,riła sie 

- ,.. ,. • " •- "' •  _,,,._. • . _.. _ ..,., jł �♦, . �_. . ,••< 

zn u w u  butelka .  Było już po 
C:- W d t tej,  gdy trzej kumple wy­
pr0wadz i l i  z „Centralnej" za­
taczcijące go s ię  Jana G. i za­
trzymali  się wraz z nim n a d  
stawem. Ranek był bardzo zim-
ny.  Czarne chmury odbija ły się 
w lustrze wody. która w tej 
porze n ie  wyglądała nawet ro­
mantycznie. Jan G. wsparł c iągle 
opadającą głowę o słupek z przy 
mocowaną u góry tabl icą z na­
pisem : .,Kąpiel w stawie suro­
we wzbroniona". Troskliwi zna ... 
jomi orzekli jed nak, że  kąpiel 
zrobi mu świetnie. 

- Dlaczego świad ek' u legł n a ­
mowom i wykąpał się w sta­
wie? - pyta Jana G. sędzia n a  
rozprawie s ądowej w ki lka mie­
sięcy później. 

- Byłem pijany, a oni mn ie  
prowokowali wyjaśni ł  Jan 
G. i opowiedział przy tym, że 
k iedy zaczął s ię  rozbierać, u- • 
służn i  znajomi �omagali mu jak 
mogl i .  Jeden wziął płaszcz i ma-

. rynarkę, d rugi trzymał spodnie ,  
trzeci resztę rzeczy. Kąpiel i stot 
nie ·zrobiła Janowi G. bardzo 
dobrze. Kiedy dygocąc z z imna ' 
wyszedł z wody i zaczął się u­
bierać. był już znacznie trzeź­
wiejszy niż  przypuszczali jego 
towarzysze. W domu Jan G. 
s twierdz i ł, że skradziono mu 
zegarek i portfe: ze sporą sumą 
pieniędzy. 

N
APADY rabunkowe w cza­
sie których iabierano lu­
dziom zegarki i pieniądze 

zaczynały s ię zas.trnszająco ·mno­
żyć w Bolesławcu wraśnie  
gdzieś pod koniec Jata u­
biegłego roku. Do Milicj i  na-
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W Paryżu mówi sie. t.e jeśli be­
da w tym roku upały. szczególnie 
dokucza one męt.czyznom. 2dyż 
moda przl>widuje znacznie dłuższe 
niż d::tychczas... suknie damskie. 

kupu.f paoł<1fli na wysokkh 
'izpilkach. Nief'h pozostaną w 

I 
M H O  na pamiątki: 
mody. 

mioioo('j I 
Na Kubie realizowany jest w ) 

reżyserii Fausta CaPele!!o film o 
HP"'.lingwavu. Film sklad<lć si€ bę­
d:>:ie z trzech powiązanych tema­
tvcznie nowel. 

L o s  
t y g r y s a  8 
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